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Wychodzi codziennie o godzinie 5 pa południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh. . . .

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8 . — Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr, 88,

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrm.zme 8 zł., kwartalnie 4 zŁ, 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie S zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n ik  nauko wy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni aa dopłatą pierwsi 75 cni,, 
drudzy 80 eai — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 ii .

•Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca ] wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Eue des St

CZEŚĆ URZĘDOWA

30)

V  E  T  O !
P O W IE Ś Ć

-A. ci a  isł a  K r e c l i c w i e o i k i e f o .

Tom pierwszy.

IV.
(Ciąg dalszy.)

R ad z iw iłł p a trz a ł na n iego  isk rzą­
cym , p rzen ik liw ym  w zrok iem , ja k b y  do 
g łęb i jeg o  duszy do trzeć chciał i zbadać, 
żali p raw d ę  m ówił. S łów  osta tn ich  W ła ­
d ysław a słuchał w o słu p ien iu ; snać w 
g łow ie pom ieścić  m u się nie m ogła myśl, 
iż s ta ry  sługa  go zd rad za ł, a zarazem  
lęk  go p rzejm ow ał o k ru tn y , bo nie w ie­
d z ia ł , jak  daleko ow a zdrada sięgała . 
K ie puszczał ram ien ia  W ład y s ła w a  i p a ­
trząc w ciąż nań sztyw nie, drzącem i w ar­
g i s z e p ta ł :

— W odźbun .... W odźbun.... od la t 
ty lu  zaufany sługa.... b y ć  że b y  to
m ogło  ?...

— Jak ież  masz dow ody tej zd ra ­
dy ? — dodał żyw o po chw ili.

— D ow odów  — o d p arł S ic ińsk i — 
żadnych nie m am , p rócz w łasnych  słów 
W odźbuna....

— A  dlaczegóż on to w acpanu  m ó­
wił ? ch y b a  oszalał ?

— O sza la ł, być może. A le  m ów ił 
tc> nie w innym  c e lu , jeno  ab y  mię od 
służby  W . X . M ości o dciągnąć  i dać p o ­
znać, jako  zdradziecka jest..., w zględem  
K ró la  i R zeczypospo lite j ...

A  n a  to R ad ziw iłł aż się z g n ie w u  
Zachwiał.

Krakowie 28 maja : 26) we Lwowie 18 czerw­
ca ; 27) w Stanisławowie 30 lipea.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1888.

porządzą! wprawdzie w Izbie znacz­
ną większością, lecz większość ta o- 
kazała się bezładną i bezkarną ma­
są, pozbawioną jakiejbądź organiza­
cyi, na którą ministerstwo nie potra­
fiło wywierać prawie żadnego wpły­
wu. W samym klubie stronnictwa pa­
nował z powodu braku poważniejszych 
i zdolniejszych kierowników, zupełny 
rozstrój, a częstokroć zdarzało się, iż 
członkowie klubu głosowali w pełnej 
Izbie wbrew uchwałom zapadłym na 
poufnych posiedzeniach. Rzut oka 
zresztą na dotychczasowy przebieg 
sesyi skupczyny przekony wa, iż ra ­
dykalni nie posiadali absolutnie kwa- 
lifikacyj do sprawowania rządów, że 
pomimo przyrzeczeń nie mieli ani si­
ły, ani ochoty pozbyć się destrukcyj­
nych tendencyj, którym hołdowali 
przez długie lata, i że wreszcie mało 
troszczyli się o państwo, którego kie­
rownictwo zostało złożonem w ich rę­
ce. Cała dotychczasowa działalność 
skupczyny ograniczała się na uchw a­
leniu podejrzanej w artości ustaw o 
reformie gminnej i organizacyi armii, 
gdy natomiast resztę czasu marno­
wano na jałowych rozprawach i u- 
tarczkach między rządem i stronni­
ctwem, oraz na czynieniu i popiera­
niu takich jowialnych wniosków, jak 
tc, które domagały się opudatkowa 
nia fryzur i turniur damskich, opo­
datkowania biżuteryj, wreszcie zró­
wnania wszystkich pensyj w ten spo­
sób, aby każdy, bez względu czy jest 
ministrem czy też stoi na" najniższym 
stopniu hierarchii biurokratycznej, po­
bierał rocznie 8000 franków. A im 
bardziej przenosił się punkt ciężko­
ści z m inisterstw a do" klubu radykal- 

mego, tem więcej oddalała się wię­

kszość od programu grudniowego, tem 
silniej objawiały się istotne tenden- 
cye radykalnych, tendeneye, nie zgo­
dne ani z tradycyą , ani z do­
brem kraju, ani z uczuciami dyna­
stycznemu Tendeneye te zaś ujaw ni­
ły się w uchwalonej nowej ustawie 
gminnej i projekcie o organizacyi ar­
mii. W ustawie gminnej wypowie­
dziano zasadę przeprowadzenia ordy- 
nacyi wyborczej , graniczącej niemal 
z prawem ogólnego głosowania, i 
orzeczono nieusuwalność naczelników 
gmin (w ójtów ), widocznie w tej my­
śli, aby mieć w ręku powolne narzę­
dzie i ułatwiać sobie zwycięztwo przy 
wyborach do skupczyny. Oprócz tego 
nowa ustawa dąży do rozdrobnienia 
gmin i rozluźnienia ile możności wę­
złów między niemi a władzą pań­
stwową przy zupełnem niemal nego­
waniu praw korony. Ustawa ta tedy 
rozbija zupełnie dzieło Garaszanina, 
który celem zapobieżenia zubożeniu 
ekonomicznemu licznych mniejszych 
gmin przeprowadził ich ugrupowanie 
w wielkie i silne komuny i umożli­
wił powiększonym w ten sposób or­
ganizmom gminnym, że mogły one 
łatwiej czynić zadość zarówno w ła­
snym potrzebom, jak potrzebom pań­
stwa. Większość radykalna, pomimo 
smutnych doświadczeń , jakie poczy­
niła armia serbska z systemem mili- 
cyi w latach 1876 i 1885 uchwaliła 
z nadzwyczajnym pospiechem, bo 
nawet z pominięciem dyskusyi szcze­
gółowej, reformę armii, która, gdyby 
otrzymała sankcyę królewską, zredu­
kowałaby do połowy obecne siły 
zbrojne Serbii i przeniosła ieh punkt 
ciężkości do milicyi. Rząd wniósł 
kilka innych jeszcze projektów, wręcz

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Jzył porucznikowi pułku dragonów hrabiego 
PejacseYieh nr. 2 , hrabiemu Herbertowi 
S c h a f f g o t s c h ,  i podporucznikowi w n ie ­
czynnym stanie pułku dragonów nr. 2 obro­
ny krajowej, hrabiemu Franciszkowi S y 1 v a- 
F a r o u c a ,  nadać najmiłościwiej godność 
Podkomorzych z uwolnieniem od taksy.

Ministerstwo handlu przeniosło adjunkta 
oddziału technicznego c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów, Józefa P e r r e  l l i ’e g o ,  ze 
Lwowa do Tarnopola.

O bw ieszczenie.
Ustne egzamina dojrzałości w szkołach 

średnich rozpoczną się w bieżącym roku:

A. W gim nazjach.
1) w Brodach 16 lipea; 2) w Brzeża- 

nacłi 30 czerwca ; 3) w Drohobyczu 14 lipea ; 
4) w Jaśle 1 czerwca; 5) w Kołomyi 16 
lipea; 6) w gimnazyum św, Anny w Krako­
wie 1 czerwca; 7) w gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie 11 czerwca; 8) w gimnazyum 
Ulciem w Krakowie 20 czerwca; 9) w gi­
mnazjum akademickiem we Lwowie 20 
czerwca; 10) w gimnazyum Ilgiem  we Lwo­
wie 5 lipea; 11) w gimnazyum Franciszka 
'Dzeia we Lwowie 4 czerwca; 12) w gl- 
ninazyum IVtem we Lwowie 18 czerwca;

W Nowym Sączu 4 czerwca; 14) w Prze­
myślu 16 lipea; 15) w Rzeszowie 14 czerwca; 
Id) W Samborze 7 lipea; 17) w Sanoku 9 
czŁtwcftJ lo) w Stanisławowie 23 lipea; 
19) w stryju 7 lipea; 20) w Tarnopolu 30 
czerwca; 21) w Tarnowie 14 czerwca; 22) 
'Y Wadowicach 3 lipea; 2.3) w Złoczowie 
12 lipea.

B. W szkołach realnych.
24) w Jarosławiu 26 czerwca; 25) w

Lwów. 28 kwietnia.

Serbia nie może wyjść z przesi­
leń ministeryalnych, a niema dzisiaj 
państwa w Europie, w którernby tak 
często jak w Serbii zmieniały się ga ­
binety i występowały na widownię 
publiczną osobistości, które jeszcze 
wczoraj były uważane za niemożliwe. 
W ciągu roku przesunęły się gabine­
ty Garaszanina, Ohristicza, Eisticza, 
po nim Gruicza, a obecnie dziennik 
rządowy ogłosił nową listę ministrów 
z p. Christiczem na czele. Na wskroś 
konserwatywny Ohristiez zajął miej­
sce przewódcy partyi radykalnej a 
nawet poniekąd antidynastycznej, p. 
Gruicza, który w ostatnich dniach 
grudnia roku zeszłego dostał się zu­
pełnie niespodzianie do steru na pod­
stawie program u ułożonego między 
królem i najwybitniejszymi członkami 
stronnictwa radykalnego. Program  ten
b y t  s u m ą  u s t ę p s t w  i  k o n e e s y j e k ,  k t ó ­
re oprócz gabinetu miała także zara- 
tyfikować przyszła skupczyna, jak te­
go zażądał wyraźnie król Milan w pa­
miętnej swej mowie z dnia 2 b. m. 
W tej to jednak ratyfikacyi, w przy­
wróceniu zupełnego porozumienia mię­
dzy koroną, rządem i skupczyna spo­
czywała główna trudność położenia a 
zarazem zapowiedź krótkiego żywota 
a , ykalnego ministerstwa. Gruicz roz­

k n ą ł N ikczem ny! p o d lec! — krzy- 
dzinę ! & to l a w yhodow ałem  ga-

hi AU*cił ram ik W ład y sław a  i począł 
g ać  p 0 kom nacie, nic już nie m ówiąc, 

jeno  od czasu do czasu n iew y raźn e  b e ł­
kocząc słow a.

N araz za trzym ał się p rzed  S ic iń sk im  
l nachy liw SZy sję nieco, z ap y ta ł:

, .7 . ■N może on jeszcze co w a c p a n u  
m ówił ? CZy j eno  G p o s e ls tw a c h  do K u r -  
n rsz ta  i do p ru sk ic h ? i„

, . g łosie  H etm ana , jak k o lw iek  na
pozor już nieco uspokojonym , czuć by ło  
P ew ne w ahanie i trw ogę .

t l a d y s ła w  z n o w u  się z a lą k ł . . . ,  
JYLiał-że do r e s z ty  p o g n ę b ić  s t a r e g o  W odź-  

1 )v y d a ć  x i ę c i u ,  j a k o  to  za je g o  
p o ś re d n ic tw e m  K ró l Z y g m u n t  o trz y m a ł  
b y ł W iadom ość  o k n o w a n ia c h  H e tm a n a  
Z i ria-nCy£L w  ce û w y n ie s ie n ia  na t r o n
polsk i o rleańsk iego  x iążęcia  G astona? 
Słyszą o n , jako  H e tm an  ścisłe poszuk i­
wania b y ł czy n ił, aby  spene trow ać , zkąd 
w iadom ość o ty ch  know an iach  doszła na 
dw ór kró lew ski. P oszuk iw an ia  spełz ły  
na m czem  a od tąd  n ieprzy jaźń  rozdzieli­
ła  R ad z iw iłła  z K ró le m , tak  s ro g a ,  że 
g dy  w r. 1629 x iążę K rzyszto f, p rz y b y ­
wszy na sejm , w ita ł m ow ą Z ygm unta, 
tenże rę k ę  p rzed  nim  usu n ął i ta k  w o 
bec całej izby poselsk iej zbezcześcił. —- 
W iedział W ład y sław  dobrze, jak o  ta  sp ra ­
wa ciężyła zaw żdy na se rcu  H etm anow i, 
a w tym  m om encie m ogła  b y ć  bardzo 
w ażn ą , gdyż zdrajca ów, k tó ry  Z ygm un­
tow i doniesienia czyn ił, m ógł też i se rca  
królew iców  od H e tm an a  w ten  sam  sp o ­
sób odw rócić. Czuł ted y  W ład y s ła w  ca­
łą  w agę słów, k tó re  w yrzec  m ia ł, i je ­
szcze m om ent się w ahał. A le  n iedarm o 
s ta ry  G odziem ba uczy ł go, jak o  powzią- 
wszy raz decyzyę, nie należało  n ig d y  u- 
s taw ać w p ó ł d ro g i,  ile że tak im  poło­

w icznym  ludziom  najgorzej się dzieje. 
Zw alczyw szy ted y  pierw sze w ahanie i 
p ierw sze w yrzek łszy  słowo, trzeba by ło  
b rn ąć  dalej.

— W odźbun  m ów ił mi więcej, m o­
ści x iążę  — rzek ł zw olna, widząc, jako
już H etm an  n iecierp liw ić  się poczyna, 
czekając responsu .

— A  cóż ci m ów ił ? —- zagadnął 
H e tm an  g ło s e m , k tó ry  się z trudnością  
w y d o b y w ał z g ard ła .

— M ów ił mi — ciągną ł dalej S i­
ciński — jako  to  on doniósł nieboszczy­
kow i K ró lo w i i dokum enta  mu p rzesła ł 
o zam iarach  w yniesien ia  na tron  polski 
o rleańsk iego  xiążęcia....

— M ilcz! — W rzasnął R a d z iw i ł ł  i 
aż się  z p a s y i  w ie lk ie j  za toczył. _

W ład y sław  p rzeląk ł się, spojrzaw szy 
na tw arz  H etm ana . B y ła  blada okropnie, 
ty lko  gdzien iegdzie czerw onem i p lam a­
mi zn a czo n a ; w zrok ciskał iskry, usta 
drżały  a czasem  w y krzyw iały  się mimo- 

| woli  k u rc z o w e m  d rg a n ie m . C hciał je- 
j szcze coś m ówić, ale się s trzym ał i począł 
b ie g a ć  po k o m n a c ie  w ie lk iem i krokam i, 
a oddychał ciężko z g łęb i p ie r s i , jak o y  
mu p o w ie t rz a  brakow ało . — B y ło  wi- 
docznem , że się pom iarkow ać sta ra ł i już 

j n ie  ch c ia ł  przed  W ła d y s ła w e m  okazać
w zburzenia.

T e d y  p o  chw ili  z a t r z y m a ł  się znów  
I p rz e d  n im  i znów  j a k  p rz e d te m  p rzen i-  
j k l iw ie  nań  p a trz ą c  a  siląc  s ię  n a  spokó j,
1 tak  m ó w ił:

  D o b rz e ś  u c z y n ił, żeś mi to
) o dkry ł. W o d ź b u n  jes t podlec, a do tego 
1 g łu p i .  C hc ia ł  on z m a łe g o  okienka sw e­
go  osądzić R a d z iw i ł ł a ,  k t ó r y  z w y so k ie j  
basz ty  na  sp raw y  p a trzy  i widzi, co z d o ­
b re m  R z p l te j , a co z jej u szcze rb k iem  
jest. W y  się nie po ryw ajc ie  do sądzenia 
sp raw  tak ich ! a słuchajcie h a s ł a ,  k tó re  

' wam  daje ten, co m ożność m a patrzeć

z w ysoka i wie, jak a  je s t najlepsza dr< 
g a  ku  zachow aniu  p raw  naszych. A  inc 
w ię to  to b ie  dla tego , ab y ś i ty  nie m) 
ślał, że R ad z iw iłł zdrajcą jest.... i ab 
to b ie  k iedyś, ja k  ow em u W odźbunow  
n ie  p rzy sz ła  chęć salw ow ania R zp lb  
kosztem  R adziw iłła . W iedz, jako  bez ci< 
b ie i bez W o d źb u n a  R zp lta  się obejdzi 
i n ik t się nie sp y ta  naw et jeśli żyjech 
a bez R ad z iw iłła  b y ło  źle Zygm untów  
b y ło b y  zaś s to k ro ć  gorzej, g d y b y m  by 
m ego d o b ra  s trzeg ł a nie całości i dc 
b ra  R zp lte j. T ed y  to  sobie pam iętaj ! -  
d o d ał x iążę  surow o — a oto te raz  dai 
ci po lecen ie , co masz uczynić....

T o m ów iąc, x iążę siad ł i wziąwsz 
p ió ro  do ręki, w liście tym, k tó ry  b j  
d la W odźbuna przeznaczonym , n a  miej 
scu, k tó re  W ładysław  pustem  zostaw i 
d o p isa ł w łasn ą  rę k ą  nazwisko : P ęk a lsk  
a u spodu  lis tu  te  s ło w a :

„W odźbuna po tajem nie schw ycić 
zam knąć n a ty ch m iast w tw ierdzy, a trzy 
m ać aż do m ego pow ro tu . — B yle o ter 
żadnych  gad ań  n ie b y ło “....

W ład y sław  s ta ł tym czasem , w pc 
chm urnych  p o g rążo n y  m yślach. Z daw ał 
m u się, że uczyniw szy ta k  w ażne o d k ry  
cie H etm anow i, w net o trzym a nagrodę 
a oto oprócz słów  surow ych  nic w ięce 
nie słyszał, naw et decyzyi co do p o w ro t' 
do B irż xiążę w idocznie odw ołać ni 
chciał.

H etm an , skończyw szy p isanie, wsta: 
złożył list i w łasną zao p atrzy ł pieczęcie 
a w yjąw szy z  zanadrza dw a jeszcze inn 
lis ty  juz op ieczętow ane, podał je  Siciń 
skiem u, J

Dzisiaj jeszcze — rzek ł — mas 
w acpan  w yruszyć  do Birż, n igdzie się p 
drodze n ie zatrzym ując ; skoro  tam  przy 
będziesz, oddasz te lis ty  im ćp. Pękał 
sk iem u i pow iesz m u ustnie, aby  nie 
zw łocznie w edle m ego rozkazania wszysl
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szkodliwych dla państw a, które m ia­
ły przyjść w dniach najbliższych pod 
dyskusyę, a wobec tego korona nie 
mogła dłużej spoglądać obojętnie na 
tego rodzaju działalność swych do­
radców i uczyniła to, co uw ażała za 
swój monarszy obowiązek. Radykalny 
gabinet należy już do przeszłości, a 
miejsce Gruicza zajął O hristicz, mąż 
stanu znany z energii, który w cięż­
kich chwilach, przez jakie przecho­
dziła Serbia podczas powstania nad 
Timokiem, umiał wywiązać się ku za­
dowoleniu wszystkich przyjaciół nor­
malnego rozwoju, z przyjętych na 
siebie obowiązków.

Rada Państwa,
(C C X IX  'posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W ied eń , 26 kwietnia. (Kores­
pondencja Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 10 min. 25. Izba nielicznie zgroma­
dzona.

Na ławie rządowej wszyscy członko­
wie gabinetu.

Prezes gabinetu, hr. T a a f f e ,  odpo­
wiada na interpelacyę Lażańskiego, w spra­
wie przeszkód czynionych przez władzę gmin­
ną w rozdawaniu chleba ze strony prywatnej 
między robojników kopalń w Osiekuw Cze­
chach, pozbawionych zarobku zalewem. O d­
powiedź prostuje . twierdzenia interpelanta. 
Przeszkód nie czyniono, bo rozdawcy z Chle­
bem nie przybyli; władza gminna nakazała 
tylko rozejść się próżno wyczekującym ro­
botnikom; gdy zaś rozdawcy po czterech 
dniach z chlebem przybyli, rozdzielanie na­
stąpiło zupełnie w porządku.

Pos. P o s c h ,  w w /razach nieprzyzwo­
itych o duchowieństwie, protestuje przeciw 
napisom petycyj za wnioskiem Liechtensteina. 
Petycye te noszą napis, że pochodzą od oj­
ców i matek, a są podpisane także przez 
duchownych.

P r e z e s  oświadcza, że kancelarya ta ­
kich szczegółów kontrolować nie może ; wno­
szącym petycye posłom trzeba pozostawić 
sumienne rubrowanie.

Dalej oznajmia prezes, że otrzymał 
protest z poza parlamentu przeciw obelży­
wym wyrazom, użytym przez pos. Wieder- 
sperga o dwu profesorach uniwersytetu wie­
deńskiego w mowie o Pasteura szczepieniu 
jadu wścieklizny. Protestu tego prezes od­
czytać nie może, bo nie zgadzałoby się to 
z regulam inem; ale prosi powstrzymać się 
od uwag o osobach, które bronić się nie 
mogą.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Pos. V o j n o v i c  motywuje swój wnio­
sek o ulżenie niedostatku gminie Grbal w

Dalmacyi. — Przekazano go komisyi budże­
towej do rychłego załatwienia.

W dalszym ciągu szczegółowych roz- 
 ̂ praw budżetowych idzie pod dyskusyę ty­
tuł budowli wodnych.

| Pos. R i c h t e r  omawia podwójny pro­
jekt usunięcia przeszkód dla żeglugi na D u­
naju w pewnem miejscu w Dolnej Austryi.

Pos. P r o s k o w e t z  oblicza szkody, 
zrządzone powodzią w tym roku na Mora­
wie na cały milion złotych i żąda większe­
go uwzględnienia kraju tego co do regula- 
cyi rzek. Krytykuje także system robót regu­
lacyjnych w ogóle jako ła tan in ę , która na 
nic nieprzydatna; każe brać wzór z państw 
innych. Gdy Austrya będzie miała dobre 
drogi wodne, austryacka produkeya rolnicza 
łatwiej wytrzyma konkurencyą z zagranicą. 
Nakoniec przemawia za utworzeniem osob­
nego ministerstwa robót publicznych.

Pos. K u e n b u r g  przemawia za przy­
spieszeniem robót regulacyjnych i portowych 
na Dunaju pod Lincem: a ponieważ już ko- 
misya budżetowa projektuje od siebie rezo- 
lucyę o tychże robotach, więc mówca wnosi 
tylko poprawkę do rezolucji, żądającą roz­
poczęcia robót portowych jeszcze w roku 
bieżącym.

Komisarz rządowy, radca m inisteryal- 
ny p. B a y e r ,  odpowiada w duchu zado­
walającym pp. Richterowi i Ku&nburgowi, 
a posła Proskowetza odsyła do obrad nad 
etatem M inisterstwa rolnictwa.

Pos. T u r k  przemawia za uregulowa­
niem rzek na Szląsku, przedstawiając to ja ­
ko rzecz prawie równie pilną, jak uregulo­
wanie rzek w Tyrolu i w Galicyi.

Pos. S c h a u p popiera poprawkę Kuen- 
burga do rezolueyi komisyjnej

Pos. P o k l u k a r ,  omawiając regulację 
rzeki Sawy, dodaje uwagi o systemie robót 
regulacyjnych w ogóle. Uznaje, że od lat 
kilku Rząd stara się przyspieszyć roboty re ­
gulacyjne, mimo to postęp jest bardzo ma­
ły; system prawie żaden. Rząd powoduje się 
względami finansowemi, nie bacząc, że dla 
finansów na jedno to wychodzi, czy wydat­
ki w większej kwocie naraz będą łożone, 
czy będą rozłożone na czas przydluższy, gdy 
tymczasem dla rzeczy samej wydatki roz­
drobnione są mało pożyteczne. Mówca wnosi 
rezolucyę o przyspieszenie regulacyi Sawy.

Pos. R us s przypomina uchwaloną przed 
kilkoma laty rezolucyę, o zbudowaniu prze­
kopów, któreby łączyły Dunaj z Łabą i Odrą 
i stanowiły kanały dla żeglugi.

Pos. J a w o r s k i e g o  mowę, o regula­
cyi rzek galicyjskich, podamy w całości w 
następnym numerze Gazety.

Poseł K r o n a w e t t e r  oświadcza w 
swojem i posła Edw. Sussa im ieniu , że na 
rezolucyę komisyi, o przyczynieniu się skar­
bu do kosztów regulacyi rzeczki Wiedenki 
w Wiedniu , zgadzają się tylko dlatego, iż 
komisya nie oświadcza się wyraźnie za ża­
dnym z projektów regulacyjnych.

Tytuł budowli wodnych przyjęto wraz 
z rezolucyami komisyi o przyczynieniu się 
skarbu do uregulowania rzeczki Wiedenki 
w Wiedniu (t. j- do niepospolicie kosztow­
nego zasklepienia j e j , uchwalonego przez

.wiedeńską Radę miejską i sejm dolno-au- 
stryaeki, zwalczanego zaś przez pos. oussa); 
o uregulowaniu rzeki Opawy (dopł. Łaby) i 
budowlach regulacyjnych i portowych na 
Dunaju pod Lincem, a to z poprawką Kui;n- 
burga.

Na tern przerwano obrady budżetowe, 
i Następuje drugie czytanie projektu rzą- 
j dowego o wyjątkowem powoływaniu rezerw 
[do służby czynnej. — Komisya wojskowa 
wnosi przyjąć projekt z tą zmianą, że, choć­
by służba czynna rezerwistów nie trwała 
dwu miesięcy, ma być im policzona za je ­
dno lub dwa ćwiczenia zwykłe.

Pos. T u r k  oświadcza, że mimo całe­
go zapału dla przymierza z Rzeszą niemiec­
ką, Austro - Węgry nie mogą dotrzymywać 
Rzeszy niemieckiej równego kroku w usta- 
wicznem potęgowaniu siły zbrojnej. W pro­
jekcie niniejszym chodzi poprostu o czwar­
ty rok służby, a już trzy lata są dość cięż­
ką ofiarą dla włościan, rzemieślników itp. 
Zresztą ludność tych stanów ponosiłaby 
ciężary wojskowe chętniej, gdyby ją  wię­
cej uwzględniano w dostawach potrzeb dla
armii.

ko sp raw ił. — M a on najprzód , an i m o­
m en tu  nie tracąc , W o d źb u n a  w najw iek- 
szem  m ilczeniu schw ytać i uwięzić.... a 
g d y  się to  stanie, m a jechać nie zwłócząc 
do G dańska. W aść  się w szystk iem u tam  
p rzy p atrz , czy się w edle w oli mojej dziać 
b ę d z ie , a po  w yjeździe P ęk a lsk ieg o  
sam  spiesz do W ilna, gdzie m nie już za­
staniesz.... A  te raz  dobrej d ro g i i zdro­
w ia życzę....

R o zk az  b y ł tak  w yraźny, słow a tak  
stanow cze, że już żadna p ro śb a  zachw iać 
teg o  n ie m ogła. Czuł to  dobrze W ła d y ­
sław , w ięc już w m ilczeniu pokłoniw szy  
się z należną a tte n c y ą  H etm anow i, w y ­
szedł od n iego  z w ielką  w duszy g o ­
ryczą.

R ad ziw iłł d ługo  jeszcze chodził po 
kom nacie w zam yśleniu  ponurem . N ie­
spodziana zd rada W o d źb u n a  po ruszy ła  
go do g łęb i, a nie ta k  sam  czyn go d raż­
nił, boć zresztą n as tęp s tw a  teg o  czynu 
już przem inęły , jeno p o g n ęb ia ła  go  myśl, 
że W odżbun  tą  zdradą jeg o  w łasne po- 
stępow anie zdradzieckiem  m ianow ał i j e ­
go, R adziw iłła , p ię tn o w ać chciał!

On m nie zdrajcą śm iał czynić! — 
szepnął. I  w m yśli s tanęło  m u żywo naj- 
sroższe upokorzenie w jeg o  ż y c iu , gdy  
K ró l Z ygm unt w obec zebranej Izby  p o ­
selskiej rę k ę  p rzed  nim  cofnął.... On, k tó ­
ry  ty le  ofiar poniósł, k tó ry  m ężną sw ą 

1 -Ze ?zkodą fo rtu n y  w łasnej ty le- 
zasłaniaf* y Prze^ szw edzką naw ałą
p o I r f - b y T ’ w V oyi a , d f “A
stało się za sp raw ą WSzy s tk ?
k tó rem u  zaufał! W  c ia sn en f3" 68 0̂ S-łUgl) 
W odźbuna by ło  to  zdradą, c ^ o n ^ R 1111 
dziwiłł, m ianow ał ob roną p raw  R zp lte i' 
p raw  przedew szystk iem  L itw y, nadw e­
rężan y ch  jeg o  zdaniem  przez K ró la  Z y­
g m u n ta . B y ła  to w jeg o  m niem aniu  k o ­

n ieczna o b ro n a  w łasna, do k tó rej u c ie ­
k ać się n ie ty lk o  p raw o  m iał ale i o bo ­
wiązek, jak o  g ło w a dyssyden tów , jak o  
ten , k tó ry  w m yśli swej uw ażał ca łą  L i­
tw ę za sw e dziedziczne p ań stw o  i o jej 
sam odzielności n ie jednokro tn ie  m arzył. 
B y li inn i zdrajcy , k tó rzy  dla osob istych  
w idoków , dla w yw yższenia się lub  zbo- 
g acen ia  p rzeciw  w łasnem u p rzek o n an iu  
dz ia ła li, on zaś oddaw ał sam  w szystko, 
p ośw ięcał życie i m ienie dla jednej m y­
ś li ,  k tó ra  duszy jeg o  nie daw ała  sp o ­
czynku, szepcząc m u wciąż, jak o  on jes t 
„z Bożej łask i" x iążęciem  ... A le  tej m yśli 
nie by li w stan ie  pojąć an i W odźbun , 
ani żaden in n y  z teg o  sz lach eck ieg o  g m i­
nu, w k tó ry m  szukać należało  narzędzi. 
N a ich w ierność Uczyć n iepodobna, bo 
każdy z n ich  służy jen o  in tere so w i sw e­
mu nie p rzekonan iu , w gorliw ości swej 
idzie n ieraz dalej niż mu rozkazano, a 
służy w iern ie  dopóty , dopóki m u się to 
dogodnem  zdaje, lub  dopóki nie osza­
leje ja k  W o d ź b u n , szarpany  w yrzutam i
sum ienia.

— M iękkie, pod łe  dusze! — m ruczał 
x iążę. — A le cóż za dziw! w iedzą-li OIń  
dokąd  idą i po  co ?

I  n ag le  p rzypom nia ł m u się W ła ­
dysław , g d y  zw olna g łosem  spokojnym  
i zim nym  zdradza ł w yznan ia W odźbuna. 
U czucie nieskończonej p o g a rd y  odb iło  
się n a  obliczu H etm ana .

— T en  wie, dokąd  idzie — szep­
n ął — a b iad a  tem u, przeciw  kom u się 
obróci.... P rz y  sobie go  nie zatrzym am , 
bo bym  go k ied y  zab ił z obrzydzenia, 
ale rodzic jeg o  m a słuszność, trzeb a  go 
do K azanow sk iego  posłać, ab y  tam  słu ­
chał i patrzał....

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pos. W e n z 1 i t z k e lęka sif>, żeby z 
wyjątkowego powoływania rezerwistów nie 
zrobiło się stałe powiększenie powinności 
wojskowej. Dlatego zapowiada poprawkę, o- 
graniczajacą prawomocność ustawy niniej­
szej do końca roku 1890. Dzielność armii 
jes t wprawdzie rękojmią trwałości przymie­
rza z Rzeszą niem iecką, ale rozmiłowanie 
w przymierzu tern nie wystarcza, żeby dać 
Rządowi nieograniczone co do czasu upo­
ważnienie powoływania rezerw do służby 
w linii.

Na tern przerwano obrady.
Pos. Wład. C z a j k o w s k i  zrzeka się 

miejsca w komisyi przemysłowej.
Koniec posiedzenia o godzinie Sej. — 

Następne jutro.

sntzarrsriHSGOcrKat;

Sprawy parlamentarne.

(Dalsze obrady podkomisji dla podatku od spi­
rytusu. — Z komisyi prasowej).

Z Wiednia telegrafują do Czasu: 
Deputowani Ilausner, Chrzanowski i 

Czartoryski redagują na polecenie K o ł a  
p o l s k i e g o  oświadczenie, względem prze­
kazania wniosku szkolnego ks. Liechtensteina 
komisyi.

Na przedwczorajszem posiedzeniu p od-  
I r n m i s y i  d l a  d o d a t k u  od s n i r y t u . s u  
przyjęto najpierw, 5 głosami przeciw 8, po­
zostawiony in  suspenso wniosek rezolucyjny 
dep. Rogla, w sprawie kontroli drobnych go­
rzelni. W toku dyskusji nad § 7 podniósł 
elep. Menger, iż należy uważać za rzecz zu­
pełnie zrozumiałą, iż państwo nie] powinno 
zezwolić na sprzedaż trunków, zawierających 
tak trujące pierwiastki, jak wygon (Fuselol), 
który w znacznej części wypadków jest przy­
czyną strasznej choro y delirium tremens. 
Mówca wnosi tedy do § 7. ^Począwszy o d ... 
gorzałka, która nie jest produkowana z ję ­
czmienia, żyta i pszenicy lub z innych sub­
stancji wymienionych w paragrafach 4 i 
5, może być oddawaną do publicznego użytku 
tylko w stanie oczyszczonym. Stopień i spo­
sób czyszczenia, oraz sposoby wykonania 
maja być oznaczone w drodze rozporządze­
nia". Szef sekcyi D a u m g a r t e n  oświad- 
czył, iż wydzielenie wygonu nie dałoby się 
osiągnąć zwyczajnemi środkami, do tego trze- 
baby użyć nowej metody, która atoli S.je zo­
stała jeszcze w drodze umiejętności oznaczoną 
Cała kwestya nie jest jeszcze dojrzałą i dla 
tego też musi oś wiadczyć się przeciw wnio­
skowi. Również lep. dr. R u  to  w s k i  prze­
mówił przeciw powyższemu wnioskowi, któ­
ry wydałby mniejsze galicyjskie gorzelnie 
na pastwę wielkiego przemysłu w zachód- 
nich krajach koronnych państwa.

Dep. R l ® n e r  poprawił wniosek p. 
Mengera, dep. Spens zaś przemówił przeciw 
podnosząc, iż skutkiem przymusu destyla­
cyjnego zostaliby wszyscy gorzelnicy znie- 
woleni do zaopatrzenia się w kosztowne a- 
paraty destylacyjne. W niosek dep. Mengera 
został odrzucony wszystsiemi głosami prze­
ciw dwom głosom.

Przy paragrafie 7 dep. R u to  w s k i  
wskazywał, odnośnie do bonifikaeyj dla go­
rzelń rolniczych, na to, iż wielokrotnie była 
mowa o uwzględnieniach, przyznanych tym 
gorzelniom. Idzie tu jednak tylko o wyró­
wnanie między gorzelniami rolniezemi i fa- 
brycznemi. Tomy całe już spisano na ten 
temat, a kwestya została w tym duchu roz­
wiązana, iż gorzelnie rolnicze będące tylko 
przemysłem ubocznym, potrzebują pewnych 
ułatwień w obec wielkich fabryk gorzelnia­
nych, posiadających zazwyczaj ogromne środ­
ki finansowe i działających w miejscowo­
ściach, zkąd ułatwioną jes t komunikacja. 
W Niemczech gorzelnie rolnicze, znajdują 
wszelkie poparcie i u łatw ien ie , a tak samo 
powinno być w Austryi. Przedłożenie rzą­
dowe zawiera skale bonifikacyjne po 1, 2 i 
3 zł. Mówca czyni wniosek o podwyższenie 
dziennej produkcyi w gorzelniach ro ln ic z y c h

z 7 hektolitrów alkoholu na 8 hek to l.; da 
lej żąda, aby bonifikaeye, jakie będą wypła­
cane z kasy państwowej zostały oznaczone 
przy przecięeiowej dziennej produkcyi 7 do 
8 hektol. na 12 prc. najniższej pozycyi po­
datkowej, to jest 4 zł. 20 ct., przy produkcyi 
od 3 do 6 hektol. na 17 procent to je s t 
5 zł. 95 ct., a przy produkcyi do 3 hektol. 
na 22 procent, czyli 7 zł. 70 ct.

P. Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  
stwierdził, iż stowarzyszenie przemysłowców 
spirytusowych w Pradze wniosło petycyę, w 
której domagało się podwyższenia bonifika- 
cyi tylko o 2, 3 i 4 zł., co dowodzi, że ż ą ­
dania wnioskodawcy są przesadne. Szef 
sekcyi B a u m g a r t n e r  zwrócił na to uwa­
gę, iż skutkiem żądanych większych bonifi- 
kacyj dla gorzelni rolniczych zagroziłoby się 
egzystencyi gorzelni fabrycznych.

P. M inister skarbu dr. D u n a j e w s k i  
oświadczył, iż rokowania co do tej kwestyi 
nie byłyby może bez widoków powodzenia, 
gdyby wystąpiono ze skromniejszemi żądania­
mi, wniosek jednak dr. Rutowskiego nie ma 
widoków osiągnięcia dodatniego rezultatu. 
Zdaniem dep. C z a j k o w s k i e g o  żądania 
dep. Rutowskiego nie są bynajmniej wygó- 
rowanemi, wszak w Niemczech wynosi bo- 
nifikacya 7 marek co odpowiada zupełnie 4 
zł. 20 ct.

Przy głosowaniu przyjęto podwyższenie 
z 7 na 8 hektol. pięcioma głosami przeciw 
trzem głosom, a w n i o s e k  dr .  R u t o w ­
s k i e g o  co do p o d w y ż s z e n i a  c y f r  
b o n i f i k a c y j n y c h  przyjęto 6 przeciw 2 
głosom. W końcu przyjęto następujący wnio­
sek dep. Me z n i k a :  Ograniczenie wyrobu 
drożdży prasowanych na 8 miesięczny okres 
odpada przy gorzelniach rolniczych, skoro 
ich przeciętna dzienna produkeya nie prze­
nosi 4 hekt. alkoholu.

K o m i s y a  p r a s o w a  odbyła przed­
wczoraj posiedzenie, na którem wniósł dep. 
Foregger, aby przedewszystkiem wziąść pod 
dyskusyę te paragrafy projektu, które odno­
szą się do zniesienia stempla dziennikar­
skiego i uchylenia postępowania objekty- 
wnego. Komisya przyjęła ten wniosek i 
uchwaliła rozprawy nad pierwszym punktem 
postawić na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia i zaprosić nań p. M inistra skar- 
ou. Wśród dyskusyi nad drugim punktem 
dep. Foregger i Derschatta przemawiali za 
zniesieniem objektywnego postępowania, dep. 
dr. Dostał zaś uważał za rzecz niebezpieczną 
ograniczanie prawa konfiskat. Na tem prze­
rwano obrady.

EMESPOIDEICYE
Wiedeń, 26 kwietnia.

(L ) W uzupełnieniu moich korespondencyj 
z Rzymu, winienem dodać kilka jeszcze cie­
kawych szczegółów.

Dnia 20 kwietnia, t. j. w przeddzień 
wsłuchania naszego u Ojca św. odprawił 

J. Em. ks. kardynał Parocchi w kościele 
św. Apolinarego mszę św. na in tencje Po­
laków; pielgrzymi w przededniu uwiadomie­
ni i zaproszeni zgromadzili się licznie.

Podczas czytanej mszy św. śpiewał 
chór mięszany i sola. Ks. kardynałowi asy • 
stowali na wyraźne jego życzenie dwaj ka­
nonicy polscy.

Po skończonej Najśw. Ofierze prze­
szedł J. Em. do obszernej zakrystyi, a pą­
tnicy zaśpiewali „Wesoły nam d?iś dzień 
nastał" i z „Alleluja11 na sercu i ustach udali 
się tam za dostojnym Celebrantem.

J. Era. przemówił wówczas wśród u- 
roczystej ciszy, przytaczając na wstępie te 
słowa LacordairUa :

„ On ne saurait jamais irop faire pour 
VEglise, d qui nous devons la vie ct la ve- 
rite, ni pour la p a ix , V amour, la gloire et 
Ve.xaltation du Saint-Siege. (Nie można n i­
gdy uczynić za wiele dla Kościoła, któremu 
zawdzięczamy życie i prawdę, ani dla spra­
wy pokoju, miłości, chwały i wywyższenia 
Stolicy św.)

„Wielką, serdeczną radość sprawiła 
Ojcu św. pielgrzymka polska — rzekł dalej 
x. kardynał — cieszę się i ja, a z duchowień­
stwem tutejszem i rzymskim ludem bu­
duję się i zachwycam waszą pobożnością.

Wielkie cnoty macie od Boga, po 
przodkach; wielkich zasług waszych, dla 
świata i kościoła, nie zapomną ludzie, nie 
przemilczy historya — żywo pamiętać o nich 
będzie Kościół i ta święta stolica, której ju ­
tro hołd wasz złożyć macie.

Chwała waszej ziemi i w niebie jest; 
wszak wśród zastępów wybrańców boskich — 
są Męczennicy i Wyznawcy, Niewiasty i Dzie­
wice w waszej krainie zrodzeni: św. Jan  
Kanty i św. Stanisław Kostka i tylu — tylu 
innychj; okaże nad wami Bóg miłosierdzie, 
da wam wytrwałość w pracy i cierpliwość.

To, co wiem o was, utwierdza mnie w 
przekonaniu, że choć w ciężkiej doli, go­
dnie i wiernie naśladujecie przodków swo­
ich w stałej wierze i wierności dla św. Ko­
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ścioła — a to, żeście mimo oddalenia i róż­
nych przeszkód, tak licznie się zgroma­
dzili — aby upaść do stóp widomej Głowie 
kościoła Chrystusowego, Jego świętobliwo- 
ści Ojcu św. Leonowi X III; to dowodzi ja ­
sno i stanowczo, żeście, jako ojcowie wasi, 
sercem przywiązani do Stolicy św. Dużoście 
przecierpieli, może jeszcze wiele przecier­
pieć przyjdzie — ale ufajcie 1

Od początku — zawsze miał Kościół 
Boży nieprzyjaciół jawnych i skrytych i wy 
ich macie, jako dzieci Kościoła i między 
was , jak między wybrane ziarna pszenicy, 
sieje nieprzyjaciel kąkol : Osłabić was usi­
łują w w ierze, oziębić w miłości dla Ko­
ścioła! O! moi najdrożsi! prawdziwego ży­
cia zdroje w Kościele tryskają; światło 
prawdy, która budzi narody, świat cały ma 
wyswobodzić, w Chrystusie odrodzić i z Bo­
giem połączyć, w naukach Kościoła jaśn ie­
je, a stróżem prawdy nieomylnej Ojciec św. 
On i szafarzem niebieskich zdrojów życia, 
władza kluczów Jemu oddana.

Słowem, pismem i czynem brońcie 
Stolicy św., gorąco kochajcie Zastępcę Chry­
stusa, jako dzieci, ojca, z waszymi paste­
rzami i kapłanami wysławiajcie Stolicę św., 
wzmacniajcie i wywyższajcie Ją przez wa­
sze modlitwy.

Ofiary wasze i łzy wasze przed Tro­
nem Bożem ! Bądźcie pewni, że Stolica św. 
kocha wszystkie narody! Ma zaś wiele po­
wodów, żeby Was więcej kochac i we wszy­
stkich niebezpieczeństwach usilniej bronić !“

Zwrócił się potem J. Em. do księdza 
Arcybiskupa Felińskiego i powiedział: „po­
zwól Ekscellencyo niech cię uścisnę i uca­
łuje ( o b a j  dostojnicy padli sobie w objęcia). 
Rozdawał następnie JEm. obrazki sw. Ka­
ta rz y n y  S i e n n e ń s k i e j  z napisem na odwro-

^ o L e n iT d e  la Messe celebree par Son Em i- 
nence le Cardinal Vicaire pour les Pelerins 

dans Veglise de VOeuvre de VZn-
f ercrssion Perpetuelle Borne, 20 A vril 1888.

Tandis que P krre  Łtait dans les fers 
1'Etjiise toute entiere pria it sans cesse pour 
lui. Act X X . _________

P o z n a ń , 25 kwietnia.
/Nowi hrabiowie polscy. — Z komisyi kolouizacyj. 
ir '; - B»«k ratunkowy. — Sprawa złożenia z urżę- 
Su tr ech dziekanów. — Seminaryum duchowne w 
Po/uaniu i kongregacja 0 0 . Filipinów w Gostyniu -  

Rozmiar powodzi.)

( # )  Dzisiaj rozeszła się tutaj pogłos­
ka, iż trzech magnatów polskich, zajmują­
cych pod względem  społecznym i majątko­
wy® bardzo wybitne stanowisko, mianowicie 
pp. Bolesław Potocki, stojący na czele ban­
ku „Kwilecki, Potocki i Spółka11, Taczanow­
ski z Szypłowa i Łącki z Posadowa otrzy­
mało tytuły hrabiowskie, a hr. Poniński z 
Wrześni został powołany przez cesarza do 
izby panów sejmu pruskiego. Do tej chwili 
nie podobna było sprawdzić, o ile ta po­
głoska jest autentyczną, podają ja  jednak w 
formie tak stanowczej, i wyszła ona z takie­
go źródła, iż mimowoli bierze ochota poczy­
tać ją za uzasadnioną. O ile jednak wiado 

o bo zapytywano się o to drogą telegra 
ficzną, dzisiejszy urzędowy dziennik berliński 
n ie  zawierajeszcze wzmianki o pomienionych 

naCh, chociaż zamieszcza kilka wyszcze­
gólnień, a między inneini donosi o nadaniu 
Wielkiemu marszałkowi nadwornemu hr. 
Radolińskiemu godności księcia z predykatem 

na Radolinie."
Koła i kółeczka machiny kolonizacyj- 

nej która przycichła przez czas jakiś, tak, 
jakby jej wcale nie było, poczynają^ od 
dni kilku się poruszać, a są oznaki, iż 
wkrótce machina zostanie na nowo pu­
szczoną w ruch przyspieszony. I tak po­
jaw iła się zapowiedź, że w połowie przy­
szłego miesiąca odbędzie się wielkie posie­
dzenie komisyi kolonizacyjnej, w której we­
zmą udział wszyscy jej członkowie z obu 
regencyj poznańskich. Narady mają się to­
czyć nad sprawą zakupna pewnej liczby^ za­
ofiarowanych polskich majątków, a to głow­
nie w tych powiatach, gdzie — jak powie­
dziano w odnośnym komunikacie — polska 
większa własność ziemska przeciwważy je- 
szcze do pewnego stopnia w zwartym sze 
regu żywioł niemiecki. Jednym z takich 
powiatów jest powiat gnieźnieński i ten to 
wybrano za główny teren doświadczalny dla 
spraw kolonizacyjnych, a niestety z powo 
dzeniem, gdyż wiele pięknych i od wieków 
w rękach polskich pozostających włości 
przeszło tutaj bez zbytnich zachodów w rę 
ce komisyi kolonizacyjnej , która w przy- 
spieszonem tempie przeprowadziła ich parce­
lacje. Gdy jednak dotychczas zwracano uwagę 
głównie na osadników protestanckich, po­
stanowiono teraz zrobić próbę z kolonista­
mi wyznania katolickiego i na ten cel wy 
znaczono prześliczny majątek Sokolniki. Jak 
słychać, kornisya zawarła już kontrakty z 
14 niemiecko-katolickimi osadnikami i po­
starała się o obsadzenie osieroconego pro­
bostwa księdzem, sprowadzonym z głębi 
jsfieiniec. Osadnicy pochodzą podobno z nad 
Renu, a większa ich część jes t z klasy wy­
służonych żołnierzy.

Z enuncyacyj oficialnych dowiadujemy 
się iż komisya kolonizacyjna zarzuconą jest 
ciągle ze strony właścicieli polskich mnó­
stwem ofert. W ostatnich miesiącach na­
desłano podobno i  Księstwa i Prus zacho­
dnich okrągło 200 propozycyj, a pomiędzy 
oferentami ma znajdować się także sporo 
chłopów.

Komisya jednak zamierza nabyć na 
własność co najwięcej 30 majątków i to 
takich naturalnie, które odpowiadają najle­
piej jej widokom. Ponieważ oferty nadcho­
dzą także i od Niemców, więc uważano za 
potrzebne dać do zrozumienia, iż komisya 
w takim tylko razie będzie mogła brać pod 
rozwagę zakupno majątków niemieckich, 
gdyby groziło im niebezpieczeństwo przej­
ścia w ręce polskie — w przeciwnym razie 
pod żadnym warunkiem.

Niesłychanie przykre wrażenie spraw i­
ła tutaj wiadomość, zaczerpnięta z pism ber­
lińskich, jakoby ks. arcybiskup Dinder złożył 
z urzędu dziekańskiego trzech proboszczów, 
którzy pod dniem lOgo grudnia r. z. wrę­
czy li'm u , imieniem zgromadzonych swego 
czasu w Poznaniu dziekanów, adres w spra­
wie duchownej inspekcyi szkolnej. Dziekani 
otrzymawszy okólnik arcybiskupi , polecają­
cy wnoszenie do regencyi podań o kierowni­
ctwo nauką religii w szkołach ludowych, 
odbyli w Poznaniu zebranie, na którem u- 
chwalono przedstawić zwierzchnikowi ko­
ścielnemu pewne wątpliwości względem nie­
mieckiego języka wykładowego przy nauce 
religii i upoważniono trzech ze swego gro­
na do przedstawienia arcybiskupowi tych 
wątpliwości, co też stało się w formie adre­
su. Sprawa ta, poufnie prowadzona, dostała 
się, do publicznej wiadomości skutkiem poru­
szenia jej w Izbie poselskiej sejmu pruskie­
go przez m inistra wyznań, G osslera, który 
na podstawie jednego, mylnie zresztą prze- 
tłómaczonego ustępu adresu , zarzucił pol­
skiemu duchowieństwu, „iż ciągle jeszcze ko 
łącze w niem duch agitacyi“ i że adres wy­
powiedział zdan ie: „lepiej żadnej religii,
aniżeli w w języku niemieckim". Na zarzu­
ty te replikował wymownie poseł, ks. dr. 
Jażdżew ski, wyjaśniając, że w adresie po­
wiedziano tylko: iż lepiej byłoby, aby du­
chowieństwo odsunęło się od udzielania re- 
iigii w szkołach, niżby miało wykładać ten 
ważny przedmiot w języku zupełnie pra­
wie niezrozumiałym dla dziatwy. W ia­
domość o złożeniu z urzędu tych, którzy 
składali deputacyę, dotknęła boleśnie ogół 
polski, który z gorączkową niecierpliwością 
wyczekiwał wyjaśnienia tej sprawy. Przy­
niósł je  wczoraj Kuryer Potnański, oświad­
czając na podstawie wiarogodnej informacyi, 
że „pogłoska o rzekomem pozbawieniu urzę­
du trzech dziekanów za to, że wręczyli ks. 
arcybiskupowi znany adres, pozbawioną jest 
wszelkiej podstawy."

Przychodzi mi tutaj sprostować dwie 
wiadomości, obiegające od dni kilku po 
poiskich i niemieckich dziennikach. Naj-

hezpodstawnem j e s t , jakoby już w 
uajbiiższym czasie miało być otwartem na 
nowo seminaryum duchowne w Poznaniu; 
sprawa ta bowiem znajduje się ciągle je ­
szcze w stadyum rokowań , które, ze wzglę- 

u ua trudności co do nominacyi regensa i 
o sadzenia kilku katedr, nie rokują rychłego 

j ,on?zeu ia ; dalej, niema racyi pogłoska o 
^ U|u . uapowrót klasztoru w Gostyniu kon- 

p rJ?acD. Filipinów, która po wydaleniu z 
i 5 0SIadła w Tarnowie (w Galicyi) przy 

sił °Wanym tamże własnemi przeważnie 
DVtan! piekay.m kościółku. Ciekawem jest
chw ale’ ' âk‘ ce* zostaIią użyte, po u-

• m j sankeyonowaniu ustawy o zwro- 
r l n a : ; -  kościelnych, ogromne dobra

ejs.Ze&° klasztoru gostyńskiego, znaj- 
L 8,|  0becnie w adm inistracji rządo- 

czynione z kilku stron zabiegi,
nie o d n io s ły '^ ° Wró.t k‘0I1gref  ̂  Filipinów, 

upragnionego skutku ?
• ugroiniu klęski, spowodowanej ostat- 

j . L  „,°f dają  należyte wyobrażenie 
wi L nom  iy ’ P o d ło ż o n e  przez rząd sejmo-

rzedłn* >e'mU PrzF sposobności wniesienia
Ł t v c b  L \ °  P ° m 4  Państw owej dla do-
K z n S s  kastrofą- ' Powódź ta była naj-
p  ■ nań ■iaka kiedykolwiek nawiedziła
we WarmJeg° okolice- Ddy zazwyczaj zale­
wa w arta na wiosnę 7 do 8000 hektarów
ziemi, tego roku zalała około 43.000 hekta- 
r ., a z tych połowa stała jeszcze d. 8 b. 
m. po w°dą. Zostało zalanych zupełnie lub 
częściowo 165 osad z 130.489 mieszkańca 
H11, v azaau' u wygnała powódź z domów 
przeszło 2.000 osób; w zalanych osadach 
znaczna część domów runęła, a wielkiej 
liczbie grozi zawalenie. Z wyjątkiem jednej 
zostały wszystkie tamy na Warcie zalane i 
p r z e r w a n e ;  dwa mosty konstrukcyi żelaznej, 
z tych jeden kolejowy, runęły skutkiem gw ał­
townego  odporu wody. O ile się zdaje, te­
goroczny wylew potrwa do maja, więc ogó­
łem sześć do siedmiu tygodni, gdy zwy­
czaj118 Powddz wiosenna trwa przecięciowo 
Jwa tygodnie. Wobec strasznej niedoli o- 
hudzii° się w sposób wspaniały miłosier­
dzie publiczne we wszystkich warstwach, 
bez względu na wyznanie i narodowość, 
gkjadki na powodzian przenoszą już sumę

i dwóch milonów, bo do kasy samego komi­
tetu centralnego w Berlinie wpłynęło prze­
szło 1,600.000 marek. Z wypłaconej pier­
wszej raty przypadło na Poznań 42 tysiące 
marek.

Cesarz Fryderyk.
Zdrowie cesarza Fryderyka polepsza 

się z dniem każdym. Gorączka ustaje a w 
cierpieniu loka lnem zapanowała pewna 
przerwa. O ile dotąd stwierdzono, powstało 
zapalenie oskrzeli jedynie tylko z powodu 
zaziębienia, na jakie naraził się cesarz pod­
czas ostatniej przejażdżki. Powietrze było 
wówczas dosyć chłodno i wilgotne, a cesarz 
przez cały czas siedział przy otwartem o- 
knie powozu. Dzisiaj ju t  zapalenie minęło 
a płuca pozostały nietknięte. Wprawdzie ro­
pa wypływa wciąż jeszcze, ale w znacznie 
zmniejszonej ilości; pomimo to muszą le­
karze co kwadrans czyścić rurkę oddechową. 
Apetyt posiada dostojny pacyent bardzo do"- 
bry i żołądek jego znakomicie znosi wielka 
ilość płynnych pokarmów, jakiem i przeważ­
nie cesarz się żywi. 1 okuriny te składaja 
się obecnie z mleka, bulionu, rozmaitych ro­
dzajów skrobanego lub drobno siekanego mię­
sa, łatwych do strawienia jarzyn, cukru 
gronowego i bułek albo sucharków.' Poły­
kanie nie sprawia żadnych trudności. L e­
karze mają nadzieję że obecny stan zdro­
wia potrwa dość długo, pomimo licznych 
zmian, pojawiających się od czasu do czasu. 
W rażącem przeciwieństwie do nadwątlo­
nych sił fizycznich cesarza stoi wiecznie 
świeży i silny umysł, zajmujący się żywo 
losami państwa. Podobno lekarze używać 
muszą wszelkich wpl wów, ażeby nakłonić 
cesarza do większego oszczędzania sił swych 
i aie zajmowania sprawami publiczno- 
mi. Wielkoduszność i delikatność cesarza 
ułatwia otoczeniu jego wielce trudne zada­
nie a stałosc i cierpliwość wzbudza nie- 
kłamany podziw. „Ucz się cierpieć bez jęku 
i skargi" — napisał monarcha przed kilku 
dniami pierworodnemu swemu synowi na 
karteczce, a kilka tych słów zawiera całą 
historyę cierpień dostojnego pacyenta.

Cesarz nosi na tasiemce na około szyi 
drucianą lekką siatkę, która pokrywa 
otwór rurki oddechowej, chroniąc przytem 
ciało od sączącej się ropy. Wydzieliny z 
krtani cesarza badano w ostatnim czasie 
kilkakrotnie i dochodzono zawsze do tych 
samych rezultatów, jakie otrzymał prof. 
Waldemeyer w San Remo. Istota cierpienia 
nie ulega zatem dziś już żadnej kwestyi, a 
grozy sytuacyi nawet ostatnia faza polepsze­
nia usunąć nie zdołała.

Pod dniem 26 b. m. donoszą z Ber­
lina : Lekarze pozwolili dzisiaj cesarzowi 
wstać na kilka godzin z łóżka. Monarcha 
wysłuchał raportu służbowego generał ad- 
jutantów i leżąc na sofie, załatwił szereg 
spraw państ . owych. Z d a n i e m  lekarzy, dzień
dzisiejszy był nadzwyczaj pomyślny, go­
rączka się zmniejszyła, puls uderza dość 
regularnie, a apetyt nie niepozostawia nic 
do życzenia. Poczyna też powoli znikać owo 
przygnębienie, jakiemu u leg a j ostatniemi, 
czasy umysł cesarza ; słowem ogólny stan za­
sługuje na nazwę zadowalającego. Dostojny 
pacyent przyjmował w ciągu dnia kilka razy 
królowę angielską, przyczem prosił ją, aby 
mu zdała obszerną relacyę z wrażeń odnie­
sionych z wczorajszej rozmowy z ks. Bis­
marckiem.

Z innej zaś strony telegrafują : Jedno- 
zgodnie potwierdzają, iż polepszenie w stanie 
ogólnym cesarza wzmaga się stopniowo. 
Cesarzowi pozwolono pić nawet piwo mo­
nachijskie, a lekarze zauważali, iż trunki 
alkoholiczne, podawane w miernej ilośn, od 
działywają pomyślnie na organizm monar­
chy i przyczyniają się do zmniejszania go­
rączki. Również profesorowie Bergmann i 
Senator stwierdzili stanowcze polepszenie, 
które prawdopodobnie potrwa czas dłuższy. 
Wciągu dnia 26 b. m. przyjmował cesarz 
m inistra Puttkamera, ministra wojny hr. 
Bronsarta i szefa wojskowej kancelaryi przy 
bocznej, gen. Albedylla.

K R O N I K A

Lwów , 28 kwietnia.

— JCW. Arcyksiążę Rainer, gen. 
inspektor obrony krajowej przybył onegdaj do 
Krakowa o godzinie 9-tej wieczorem. Witany 
na peronie przez władze cywilne i wojskowe 
udał się do przygotowanych dlań apartamen­
tów w „Grand-Hotelu". Wczoraj o godzinie 8 
rano odbył przegląd oddziału obrony krajowej 
a o godzinie 1-ej odbyło się dejeuner dinatoire 
na 10 osób, na które zaproszeni zostali: dele­
gat hr. Borkowski, radca dworu Englisch i 
władze wojskowe. O godzinie 3-ciej po połu­
dniu wyjechał Najd. Arcyksiążę w dalszą po­
dróż inspekcyjną do Opawy.

•Gasei* Lwowska* z dnia 29 kwietni* 1888

I — Repertoar teatralny. Dzisiaj po 
raz dziewiąty „Hulaj dusza", Walewskiego. Ju­
tro, w niedzielę, po południu w pół do 4-tej 
„Państwo Wackowie", komedya w 4 aktach 
Przybylskiego. Wieczór „Baron cygański", ope­
retka w 3 aktach Straussa. W poniedziałek 
przedstawienie składane: 1) „Reprezentant do­
mu Muller i Spółka", komedya Wł. hr. Kozie- 
brodzkiego, na którą autor przybędzie do Lwo­
wa; 2) „Grzeszki babuni", komedyjka Hono- 
re’go ze śpiewami, w czem wystąpi panna ZL- 
majer i pani Zimajer; 3) „Nowa Francilłon", 
Abrahamowicza; 4) „Bęben", operetka Offen­
bacha z panią Zimajer.

„Dćcorś" już się przygotowuje, a w pią­
tek będzie wystawioną ta komedya, którą gra­
no na wszystkich większych scenach.

—  Z „Sokola". Koncert deklamacyjno- 
muzykalny zapowiedziany na dnień 29 kwietnia 
b r. z przyczyn od komitetu niezależnych od­
być się nie może.

— Walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia „Gwiazda" odbędzie się w niedzielę, dnia 
29 kwietnia b. r., o godzinie 3 po południu 
w lokalu własnym ulica Franciszkańska 1. 7. 
Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu z o- 
statniego półrocznego walnego zgromadzenia. 2 . 
Sprawozdanie z czynności i obrotu funduszów 
za rok 1887. 3. Udzielenie absolutoryum obu 
wydziałom za czynności w roku 1887. 4. Wnio­
sek wydziału Stow. w sprawie funduszu inwa­
lidów, wdów i sierót. 5. Wybór 7 kuratorów 
na rok 1888 z grona członków honorowych.
6. Wybór 9 członków (względnie i 9 zastęp­
ców) do wydziału Stow. „Gwiazda" na rok 
1888. 7. Wybór 5 członków do komisyi kon­
trolującej. 8. Zatwierdzenie przyjęcia w stan in- 
walidowy członków Stow. 9. Wnioski wydziału, 
podania i wnioski członków. — Jeżeliby wy­
magany statutem komplet nie zebrał się o go­
dzinie 3, natenczas o godzinie 4 odbędzie się 
toż zgromadzenie przy jakimkolwiek komplecie 
jako powtórnie zwołane, na podstawie §. 52 
statutu.

=  Kradzież. Dzisiejszej nocy włamali 
się niewyśledzeni dotąd sprawcy do sklepu kra­
marza Jakóba Langberga pod 1. 27 przy ulicy 
Zamarstynowbkit-j. Po rozbiciu dwóch zamków, 
skradli stamtąd 28 głów cukru, 8 funtów świeć 
milowych i 16 do 18 złr. drobnemi pieniędz­
mi. Policya aresztowała już dziś dwóch żydów 
notorycznych złodziei, jako podejrzanych o tę 
kradzież.

-  Z apU ki policyjne. Z a k w e s t o -  
n o w a n o koc żółty z czarnemi i czerwonemi 
pasami przy brzegach, i długi zardzewiały łań­
cuch od wozu — Z n a l e z i o n o :  służbową 
książkę Haśki Wizińskiej z Horożan wielkich, 
i 8 małych kluczyków na stalowym łańcuszku, 
na ulicy Ossolińskich. — P i e s  zabłąkany, 
ratler, czarno brunatny, pozostaje u Jana So­
wińskiego pod 1. 138 na Kleparowie, a drugi 
czarny z obróżką do 1. 254, w kamienicy pod
1. 20 przy ul. Kościuszki u pana M.

-  Stan powietrza. Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 28 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien­
nym kierunku od północnego zachodu (NW) do 
zachodu (W), średnia temperatura doby cokol­
wiek się podnosi, niebo przeważnie zamglone, 
powietrze wilgotne i jeszcze niespokojne, deszcz 
prawdopodobnie ze śniegiem.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
— 1' 0 ’ C., najwyższą temperaturę mieliśmy 
wczoraj po południu -j-3’2°0 , najniższą nad 
ranem -(-0-200.

Opad śniegu i deszczu wynosił na dobę 
3 '2 mm.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 755 mm.

—  Nowe urzędy pocztowe. C. k. dy-
rekeya poczt ogłasza: Z dniem 1 marca 1888 
roku zostaje zaprowadzony c. k. urząd pocztowy 
na dworcu kolejowym w Stryszowie (powiatu 
wadowickiego), którego czynność ograniczać się 
będzie na przyjmowaniu i wydawaniu poczty 
listowej i wartościowej, jak również przekazów 
pieniężnych i powziątkowych, nie przekraczają­
cych kwoty 300 zł., a przyttm pełnić będzie 
funkeye pocztowej kasy oszczędności. Urząd ten 
połączonym będzie pociągami kolejowemi kur­
suj ącemi między Zagórzem i Krakowem. Do o- 
kręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego na- 
lożać będą gminy i obszary dworskie Stryszów, 
Dąbrówka, Marcówka i Zakrzów, tudzież obsza­
ry dworskie Leśnica i Stronie.

Równocześnie z dniem .1 maja 1888 zo­
staje zaprowadzony c. k. urząd pocztowy w miej- 
scowościi Leńcze (powiatu wadowickiego), któ­
rego czynność ograniczać się będzie na przyj­
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i warto­
ściowej, jak również przekazów pieniężnych i 
powziątkowych nie przekraczających kwoty 300 
złr., a przytem pełnić będzie funkeye poczto­
wej kasy oszczędności. Urząd ten połączonym 
będzie pociągami kolejowemi -między Zagórzem 
i Krakowem. Do okręgu doręczeń nowego urzę­
du pocztowego należeć będą gminy i obszary 
dworskie : Leńeze górne, Podolany, Zarzyce ma­
łe i Zarzyce wielkie.

— Pożar. Przez nieostrożność dzieci po­
wstał 22 b. m. w Potoku, pow. brzeżańskiego,



pożar, który zniszczył obejście gospodarskie wło­
ścianina Woje. Ciesielskiego, wart. 1000 złr. i 
13 zagród przyległych, łącznej wartości 6450 
złr. w. a.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie wczoraj, Leon Stebelski, profesor gimna- 
zyalny, przeżywszy 39 lat.

— Grzeczność. Wernera, dyrektora ber­
lińskiej akademii sztuk piąknych, prosił w tych 
dniach pewien malarz francuski o pozwolenie 
zdjęcia kopii z portretu cesarza Wilhelma, jaki 
Werner malował z natury po śmierci tegoż.
Werner odpowiedział na to, jak zapewnia „ f i ­
garo", w sposób następujący: „Nie czynię żadnej 
grzeczności dla Francuzów, których deputo­
wani nie uczcili naszego zmarłego cesarza." 
Wobec takiej odpowiedzi, słusznie do donie­
sienia powyższego dodał korespondent „Fi­
gara" słowa : „Z pewnością nikt nie jest
większym nieprzyjacielem naszym, niż my, Fran­
cuzi."

-— U niw ersytet boloński. Ośmsetną 
rocznicę istnienia swego obchodzie będzi 12go 
czerwca r. b uniwersytet boloński. Wszechnica 
to najstarsza jakoby na kuli ziemskiej; powstała 
ona ze szkoły sprawniczej cesarza Teodozyusza 
U r. 425 po Chr. i liczyła często do 10.000 
studentów wszystkich narodowości europejskich. 
Właściwością uniwersytetu bolońskiego było to, 
że posiadał liczne studentki oraz profesorki, które 
często zyskiwały wysokie stopnie naukowe. Jeszcze 
na początku XVIII wieku doletoressa Lanra 
Bassi miewała odczyty o matematyce i historyi 
naturalnej, a w nowszych czasach Klotylda Tam- 
broni zajmowała katedrę literatury greckiej. Wieki 
największej ciemnoty i barbarzyństwa wszech­
nica bolońska rozjaśniała pochodnią oświaty a 
szczególniejszą sławę zdobył sobie jej fakultet 
prawny, który do uczniów swoich zaliczał Gratiana, 
Mezzofanti’ego, Oassini’ego i innych. Słynnemi 
jak sędziwy uniwersytet, są jego instytuty, jak 
np. Instituto dtlle science, obejmujący obser- 
watoryum astronomiczne, teatr anatomiczny z 
bardzo pięknemi preparatami woskowemi, gabinet 
przyrodniczy, historycznie zajmujący gabinet fizy­
kalny, teatr chemiczno-farmaceutyczny i zbiór 
antyków. Biblioteka uniwersytecka zawiera 200 
tysięcy tomów przeszło i tysiąc rękopisów a 
dewiza wszechnicy Bolonia docet wyryta zo­
stała na monetach miasta, którego jest dumą i 
chwałą.

— Ojciec Boulangera. Boże broń mię 
od przyjaciół! może powiedzieć także i Boulan- 
ger. Przyjaciele jego rozgłaszają bowiem, jakoby 
on miał być synem naturalnym Napoleona 111; 
przysługa to, rzecz prosta, niedźwiedzia pod 
każdym względem i bardzo być może, że zamiast 
wątpliwego zaszczytu, przysporzy mu tylko nie­
przejednanych wrogów pośród tłumów ulicznych, 
które, jak wiadomo, ostatniego cesarza Francu­
zów niecierpiały. W tych dniach nawet powita­
no już Boulangera na ulicy okrzykiem: „A bas 
Badinguet!" Badinguetem zwano Napoleona III, 
gdyż pod takiem nazwiskiem i w przebraniu 
mularza umknął on twierdzy Ham.

— Chasse-croise. Albert Millaud cha­
rakteryzuje usposobienie ministrów: Freycineta 
i Gobleta w następującej karykaturze.

Scena przedstawia salę rady ministrów po 
ukończonej sesyi.

Szwajcar (anonsując). Profesor pana cle 
Freycinet.

P. de Freycinet. Niech wejdzie (do Go- 
bleta). Jestto nauczyciel, którego wziąłem, aby 
mnie obznajmiał ze sprawami wojskowemi. Do­
pełnia tego, co mi brakuje, jako ministrowi 
wojny — uczy mówić śmiało, energicznie, to­
nem rozkazującym, kląć wreszcie i unosić się, 
co jest niezbędnem na mojem stanowisku.

P. Gobłet. I ja także wziąłem profesora. 
Daje on mi lekcye dyplomacyi, uczy być umiar­
kowanym, spokojnym i cierpliwym.

Szwajcar (anonsując). Profesor p. Goblet.
Wchodzą obaj profesorowie.
Prof. nr. 1. Panie ministrze, wyobraź pan 

sobie, że rozmawiasz z baronem Mohrenheim.... 
uśmiechnij się ... słuchaj uważnie..,, w odpowiedzi 
dobieraj słów.... przedewszystkiem bez unosze­
nia się.

Pan Goblet. To niepodobna, muszę się 
ruszać , kręcić, mówić prędko , bez zastano­
wienia.

P. de Freycinet. A jednak to wcale nie 
trudno. Patrz pan na mnie.,,, kiwam głową.,.. 
uśmiecham się.... „Jakżeż zdrowie, panie ba-

P. de Freycinet. Człowiek ten ma racyę.
Drugi woźny, (anonsując). Trzech gene­

rałów melduje się do p. ministra wojny.
Trzeci woźny. Ambasador angielski przy­

był do p. ministra spraw zewnętrznych.
P .  Goblet. Moj panie Freycinet, wyręcz 

mnie w przyjęciu go.
P. de Freycinet. Bardzo chętnie. Lecz na­

tomiast dasz posłuchanie moim trzem genera­
łom. (Wychodzą, każdy do biura swego kolegi).

Prof. nr. 1. Urwała się nam gratka.
Prot. nr. 2. Niech dyabii porwą woźnych 

z ich radami.

— Potrzeba ś w ia tła  — nie tylko w 
duchowem tego słowa znaczeniu wzrasta nie­
ustannie. Od lat kilku zwłaszcza, postęp na po­
lu oświetlenia idzie szybkim krokiem. Za do­
wód mogą służyć następujące zestawienia : W r. 
1745 podczas uroczystości pierwszego małżeń­
stwa Delfina, Sala zwierciadlana w Wersalu o- 
świetlona była 1800 woskowemi świecami. Tę 
samą salę podczas obiadu wydanego dla sza­
cha perskiego w 1873 r. oświetlono już 4000 
świecami stearynowemi. W kilka lat potem na 
bankiecie wyprawionym przez marszałka Mac- 
Mahona z powodu zamknięcia wystawy po­
wszechnej 1878 r., oświetlało ją 8000 świec. 
Na ostatnich balach w paryskim ratuszu, świa­
tło równające się 18.720 świecom rzucało blask 
na salę, zwaną des Fetes. W operze, podczas 
balów maskowych 6000 świec płonie w foyer,
11.400 na sali, 4.700 na scenie, co razem 
czyni 15.86*', Oświetlenie zdwoiło się od 1745 
do 1873, t . j. w przeciągu przeszło stulecia; 
zdwoiło się ono również przez lat pięć od 1873 
do 1878 r. Za lat kilkadziesiąt będziemy pra­
wdopodobnie potrzebowali światła, równającego
się słonecznemu.

— Wnuk „organizatora zwycięztwa". 
Jeden z dzienników szwajcarskich objaśnia, dla­
czego Carnot nie kłopocze się tern wcale, iż o- 
becnie francuskim ministrem wojny jest czło­
wiek nie posiadający może nawet należytego 
pojęcia o obowiązkach ministra, którego tekę 
objął. Oto opowiada, że Carnot sam zajmuje się 
żywo sprawami wojskowemi i że przewodniczy 
zawsze na obradach rady wojennej, czego nie 
czynił żaden z jego poprzedników, ani nawet 
Mac-Mahon. Carnot nie chce widocznie zwalać 
odpowiedzialności za należytą organizacyę obro­
ny kraju na nikogo. Miałżeby zatem ochotę 
wejść na drogę swego dziadka, „organizatora 
zwycięztwa?" Francya tylko zyskaćby na tern 
mogła, gdyby, naturalnie, wnuk dorównywał 
dziadkowi.

— Eleganci lon d yń scy  wystąpili w
bieżącym . ezonie z nową modą. Notmą oni ko­
lorowe parasole. Każdy szanujący się John 
B uli zaopatrnje się obecnie w biały, zielony, 
czerwony lub niebieski parasol, ze złotą rączką, 
co niewątpliwie przyczyni się do nadania naj 
bardziej nawet dżdżystemu dniowi uroczystej 
cechy. Często parasole takie obszyte są szcze­
rozłotym, srebrnym lub wreszcie stalowym 
sznurkiem.

   F le g m a  an g ie lsk a . Lord K. siedzi
przy kominku w willi swej w Nizzy i grzejąc 
nogi czyta Timesa, podczas gdy piękna jasno­
włosa milady gra na fortepianie. Na dworze 
szaleje straszna burza, biją pioruny, lecz lord 
K. nie zważa na to. Naraz jeden z gromów 
wpada przez okno i w tejże samej chwili pięk­
na milady powala się z krzesełka. Lord wy­
puszcza z ręki Timesa, dzwoni i do wchodzą­
cego lokaja rzecze :

— John, podnieś milady.
— A m erykański realizm . W teatrze

w San-Francisoo, w Kalifornii, grają obecnie 
dramat p. t. „Tbe Dark Secret“ (Ciemna taje­
mnica), w którym zdrajca wrzuca w wodę bo­
haterkę. Dla otrzymania większego efektu, wy­
lewają <o wieczór 2800 hektolitrów wody na 
scenę. Czarny charakter i primadonna, po od­
byciu tej przymusowej kąpieli wychodzą na 
scenę przemoknięci do nitki dla podziękowania 
za frenetyczne oklaski, jakiemi publiczność wita
tę akwatyeznó-dramatyczną scanę.

— Kalendarz ch iń sk i. Mieszkańcy 
państwa niebieskiego mają także swój „Alma­
nach". W kalendarzu tym podane są także i 
rozmaite obliczenia i przepowiednie astronomicz­
ne, pomiędzy któremi najważniejszy dział sta­
nowią wskazówki, w które dnie dobrze jest 
przystępować do dokonania dzieła znaczniejsze-

iesc w

ronię? a pani dobrodziejka?...." Przedewszyat- go. Kalendarz ten wydaje sam rząd i tylko ten
leip.m IT n r io im ii rv \io T -U /A -n m /X  „ j _ i   i -cc-M-nn w  KTJFEAfiHWJAP, R7P.P.5S Tl ri-kiem uprzejmości, umiarkowania. O, gdyby mo­
ja  nauka była tak łatwą, jak pańska!

P .  Goblet. A jednak to nie trudno. Mó­
wić do wojskowych w ich języku, umieć kląć i 
krzyczeć: „Cóż to do sto tysięcy bomb i kar- 
taczy! takich żołnierzy wystrzelałbym co do 
nogi 1 Naprzód, marsz, do kroćset dyabłów!"
wojenneTfeB°r ' T° Się nazywa a ie ° Wolności

leneyom? J ady Waszym Ekscel-
P .  Goblet. Milcz I 

się odzywać? akl6m *>r™  śmiesz
P. de Freycinet Przeciwnie, niech mówi 

Słuchamy cię kochanku. •
Woźny. Zdaje mi się, że najprostszą rze­

czą byłoby, aby Wasze Ekscellencye zamieniły 
gwoje teki,

jedyny wolno w Chinach sprzedawać. Rzeczna 
turalna, że warkoczowi panowie przepisy kalen­
darza wiernie wykonywują, to też nowomiano- 
wany poseł chiński nie chciał odjeżdżać do 
Europy w ów dzień, który w kalendarzu ozna­
czonym został jako feralny. W skutek tego sta­
tek pocztowy niemiecki musiał czekać na za­
bobonnego dyplomatę.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placn św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny.

(Robert-Louis Stevenson: Dr. Jekyll and Mr.
Hyde).

(Ciąg dalszy.)
Co do straszliwej metamorfozy, wyjaś­

nia ją spowiedź doktora Jekyll następującej 
osnowy : „Urodziłem się w 18.. z majętnych 
rodziców, z pewną dozą wrodzonych zalet, 
ochotą do pracy i chęcią zasłużenia na sza­
cunek bliźnich; słowem, byłem w posiadaniu 
tego wszystkiego, co zapewnia świetną i ho­
norową przyszłość. Największą moją wadą 
było pragnienie przyjemności i rozrywek, 
które przyczyniają się do szczęścia wielu 
ludzi, ale które nie mogły iść w parze ze 
skrytem życzeniem jakie miałem noszenia 
głowy wysoko po nad innych i zachowania 
niewzruszonej powagi. Przyszło do tego, że 
musiałem się kryć z inemi wybrykami, i że 
«koro raz moja pozycya ustaloną została, 
miałem już mocno zakorzeniony zwyczaj 
prowadzenia podwójnego życia. Nie jeden 
chwaliłby się lekkiemi wybrykami jakich 
nieraz się dopuszczałem, ale zapatrując się 
na nie z wysokości, na jakiej się ustawi­
łem, wydawały mi się one nie do darowania, 
i kryłem je z rodzajem chorobliwego wsty­
du. A więc, nie hańba moich występków, 
lecz raczej wysokie moje aspiracye uczyniły 
że mnie to czem jestem ; one to przedsta­
wiły mi wyraźniej, niż komukolwiek innemu 
granicę między złem a dobrem, ten dualizm, 
z którego składa się natura ludzka. Pomimo 
mojej dwoistości nie byłem wcale hipokrytą; 
moje dwie natury całkiem swobodnie zapa­
trywały się na wszystko z poważnej strony; 
byłem zawsze sobą, czy wtedy gdy popeł­
niałem różne ekscesa, czy wówczas, gdym 
szedł za urokiem nauk i, lub poświęcał się 
dla dobra cierpiącej ludzkości. Popęd do 
studyów naukowych, porywający mię w wy­
sokie sfery pewnego mistycyzmu, dawał mi 
lepiej uczuwać walkę, jaka się we mnie to ­
czyła. Dwoma władzami mojej inteligencyi, 
stroną jej moralną i intelektualną zbliżałem 
się co dnia więcej do tej prawdy, Której 
częściowe odkrycie sprowadziło mnie do tak 
okropnej toni, że człowiek nie jes t naprawdę 
jednostką ale podwójnąistotą. W mojej własnej 
osobie i jej moralnej stronie rozpoznałem dwo­
istość prymitywną człowieka; spostrzegłem, że 
z dwóch natur walczących w mojem sumieniu, 
możnaby powiedzieć, nie należę do żadnej, 
bo byłem zarówno własnością obu i od bar
d z o  d a w n a ,  p r z e d t  m  n i m  m o j e  s t u d y a  p> 1
dały mi myśl możliwości podobnego cuclu/ 
zastanawiałem się nieraz głęboko nad ideą 
jak  sen niewyraźną, podziału tych dwóch 
żywiołów. — Gdyby każda z tych istot, m y­
ślałem, mogła się wcielić w odrębną jedno­
stkę, życie zostałoby zwolnione z tego co 
je  czyni nieznośnem; rozpustnik np. mógłby 
zadowolnić swoje skłonności nie krępowany 
już skrupułami i wyrzutami sumienia na- 
rzucanemi mu przez ową drugą, bliźnią, po­
łączoną z nim istotę, a sprawiedliwy szedłby 
odważnie naprzód, wznosząc się ciągle, wy­
pełniając dobre uczynki, z których czerpie 
zadowolenie, bez narażania się więcej na 
wstyd i karę, które ściąga na nią towarzysz 
którego potępia. Na udręczenie ludzkości, ci 
dwaj nieprzyjaciele są razem uwięzieni w 
obrębie naszego sumienia, gdzie wałcza z 
sobą bez ustanku. W jaki sposób ich roz­
dzielić?

Środek, ktorego szukałem , został mi 
dostarczony przez rozliczne doświadczenia, 
jakie czyniłem w mojem laboratoryum. Po­
woli przekonałem się o istnieniu nieuchwy­
tnych, niem aterialnych pierwiastków, o na­
turze przechodniej i mglistej, że tak po­
wiem, ciała, stałego na pozór, w które je ­
steśmy przyobleczeni. Odkryłem dalej, że 
niektóre pierwiastKi mają dar wstrząsania 
jej cielesnej powłoki, a nawet niszczenia 
tej. Dla dwóch głównych przyczyn nie bę­
dę się więcej zastanawiał nad częścią nau­
kową mojoj spowiedzi: najprzód, ponieważ 
nauczyłem się , kosztem siebie sam ego, że 
brzemię życia fatalnie i nieodłącznie cięży 
na barkach człowieka , i że za każdym ra­
zem , co się go chcemy pozbyć, wraca je ­
szcze większem i przykrzejszem; powtóre, 
ponieważ, — a n iestety , moje opowiadanie 
najlepszy da tego dowód! — to odkry­
cia pozostały nieukończone. Wystarcza więc 
powiedzieć, że nietylko rozpoznałem na 
mojej własnej osobie, proste wyparowywa­
nie, jakby odbłyski pewnych w ładz, wcho­
dzących w zakres czynników mego umysłu, 
ale potrafiłem nadto wytworzyć środek, za- 
pomoca którego władze te mogły być uwol­
nione od przewagi je  łączącej, i poddać się 
nowej formie, która dla mnie także nie by­
ła anormalnością, gdyż nosiła znamię pier­
wiastków najmniej szlachetnych mojej duszy.

Wahałem się długo przed wprowadze­
niem teoryi w praktykę. Wiedziałem wy­
bornie, że narażam się na śmierć , bo sub- 
staneya zdolna do urzeczywistnienia tak 
gwałtownej przemiany i przewracająca gmach 
całej identyczności, mogła, zażyta w silniej­
szej dozie, lub w skutek nieprzewidzianego

wypadku, w chwili w ypicia, zgładzić kom­
pletnie is to tę , którą pragnąłem tylko prze­
tworzyć. Ale pokusa odkrycia, tak oryginal­
nego w swoim rodzaju , zwalczyła wszelkie 
obawy. Od dawna już przygotowałem napój; 
kupiłem u jednego chemika wielką ilość 
soli mnie wiadomej, o której wiedziałem już 
z moich doświadczeń, że jest ostatnim środ­
kiem potrzebnym , i pewnej przeklętej nocy 
zmięszałem substaneye, widziałem jak się 
gotowały i parowały razem w szklance". 
Zdobywając się całą siłą na odwagę, wy­
piłem płyn skoro parowanie ustało.

Najstraszniejsze męczarnie mię por­
wały: zdawało mi się, jakoby rai wszystkie 
kości łam ano; opanowały mię śmiertelne 
mdłości i trwoga wewnętrzna tak wielka, że 
większa nie może być odczutą nawet w chwili 
zgonu. Potem te rozdzierające cierpienia 
minęły nagle, i przyszedłem do siebie jak 
po wielkiej słabości. Było coś dziwnego 
we mnie, w moich uczuciach, coś nieopisa­
nie nowego, i właśnie z powodu tej nowo­
ści niewypowiedzianie miłego. Czułem się 
młodszym, lżejszym, szczęśliwszym w obec­
nej postaci. Wewnątrz, czułem się zdolnym 
do wszystkich czynów zuchwałych; świat 
cały obrazów zmysłowych przesuwał, się, 
rozwijał w mojej imaginacyi, wyrywałem 
się z więzów wszelkich obowiązków, dozna­
wałem wolności duszy, nieznanej dotąd, któ­
ra wcale niewinną nie była. Poznałem, 
w nz z pierwszem oddechem tego nowego 
życia, że stałem się gorszym niż byłem, 
dziesięć razy gorszym ! zaprzedany jak nie­
wolnik grzechowi, i myśl ta podniecała 
mnie, upadała jak wino... Wyciągnąłem rę­
ce, poddając się z rozkoszą świeżości tych 
uczuć, i w tej samej chwili upewniłem się, 
żem się stał niższy. Nie było jeszcze wte­
dy lustra w moim gabinecie; to, które tara 
obecnie stoi, było przyniesione później, 
w celu obserwowania moich metamorfoz. 
Jednak noc miała się już ku końcowi; — 
w domu wszyscy jeszcze spa li; uniesiony 
radością i nadzieją, wybiegłem z domu, 
przeszedłem przez dziedziniec, a zdawało 
mi się, że gwiazdy z zadziwieniem patrzą 
na tę istotę, jedyną w swoim rodzaju, jaką 
dotąd widziały; następnie, wsunąłem się 
napowrót przez kory tarze, jak obcy we 
własnym domu, i wchodząc do mego poko­
ju, ujrzałem po raz pierwszy Edwarda Hyde.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
V  T a rg  zbożowy. *) Dnia 28 kwietnia 

1888 r.

Lw ów , pszenica 6'10 do 6 80, żyto 
4 20 do 4'75, jęczmień browarny 3 75 do 6'50, 
owies 4-10 do 5‘—, groch4'— do 9 —; wy­
ka 4 50 do 5 '— , rzepak 9-50 do 10*—, lnian-
ka —’—, koniczyna czerwona 1 8 — do 38 '— ,
koniczyna biała 20"— do 30‘—, koniczyna
szwedzka 30‘— do 36 —.

T a rn o p o l, pszenica 6-— do 6*70, żyto 
4'40 do 4 80, jęczmień browarny 4 '— do 5 '— , 
owies 4'30, do 4'70. groch 4-— do 9*—, wy­
ka 4'20 do 4'75, rzepak 9*— do 10-— , lnian- 
ka —.— , koniczyna czerwona 17'— do 35 —,
koniczyna biała 30 '— do 36 *  koniczyna
szwedzka 30’— do 35 '—.

P odw oioczyska , pszenica 5'80 do 6'70 
żyto 4 '— do 4 40, jęczmień 3'60 do 6 '—. o- 
wies 4' do 4'75, groch 4'25 do 8*25, wyka 
4' — do 4‘70, rzepak n. 9’— do 9 75, lniau- 
ka — do —'—, koniczyna czerwona 17 —
do 35'—, koniczyna biała 30'— do 36'— , ko­
niczyna szwedzka 28 '— do 35 '—.

C zern iow ce, pszenica 6'20 do 6*85, żyto 
4'30 do 4-80, jęczmień 4'20 do 5 30, owies 
3'60 do 3'90, groch 4'40 do 9 '—, wyka 4T0 
do 4'80, rzepak 9‘— do 10 '—, lnianka *— 
do — , koniczyna czerwona 16'— do 30'—, 
koniczyna biała 33-— do 46-— , koniczyna
szwedzka — •—  do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15'— do 55 '— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc. 

loco Lwów 24 50 do 25-— zł.
Eksport do Morawji i Czech tylko w psze­

nicy i życie pięknej jakości. Usposobienie spo­
kojne.

*) Przedruk wzbroniony.

Assicurazioni General! w Tryeście,
założona w roku 1831. G ł ó w n a  a g e n e y a  
dl a  Ga l i c j r i  u p a n a  M. D u b i e ń s k i e g o  
we L w o w i e ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 37. 
W  miesiącu marcu 1888 r., w dziale ubez­
pieczeń na życie tow. Assicurazioni Generali, 
wniesiono 612 wniosków na sumę 1,860.199 zł. 
w. a,, a wystawiono polio 508 na sumę 
1,439.323 zł. w. a. Ol 1 stycznia do 31 
marca 1888 r. wniesiono 1.614 wniosków na 
sumę 5,110.285 zł. w. a., a wystawiono 
1.346 polio na sumę 4,349.559 zł. w. a., w o-



bfic 1.314 polic na sumę 4,467.223 zł. w. a., 
tego okresu w 1887 roku. Zapowiedziane szko­
dy w tym dziale od 1 stycznia do 31 mar­
ca b. r. wynoszą 419.087 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- ■ 
ciowego wynosił na dniu 3 i grudnia 1886 r. 
97,782.853 zł. 96 et. w kapitałach i 197.098 zł. j 
57 et. w rentach na 42.551 policach, na co re- : 
serwowano w gotówce 20,849.530 zł. 62 ct. —- 
Zapłacone szkody w r. 1886 w dziale życiowym 1 
Wynoszą 1,612.397 zł., 02 ct. a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183! ro­
ku). według corocznvch wykazów, wypłacono 
197,280.155 zł. 20 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do po­
spolitego ruszenia, w razie ich powołania do 
czynnej służby, ważność zabezpieczenia do su- 
ttiy 15.000 zł. bez dopłaty jakiejkolwiek 
Premii.

ze sprawą podatku od spirytusu; sądzą, że 
p. Tisza będzie konferować z p. Ministrem 
dr. Dunajewskim co do tych zmian, jakie 
okazują się potrzebne w przedłożeniu spi- 
rytusowem. Za takiem przypuszczeniem prze- 
mawia także ta okoliczność, iż do Wiednia 
przybył radca sekcyi Ludwig, referent wę­
gierski dla podatku od spirytusu.

OSTATNIA POCZTA

Na przedwczorajszem posłuchaniu u 
N a j  i P a n a  byli, pomiędzy innymi, g en e -, 
ra ł Z i e m ę c k i  i podkomorzy hr W o- :
K ań sk i. 1

J e g o  C e s . M o ś ć  przyjmował dalej
prezydyum komisyi wystawowej , które pro­
siło Monarchę, aby raczył w dniu 14 maja 
otworzyć osobiście wystawę, urządzoną, jak 
wiadomo z okazyi jubileuszu Najj. Pana. 
Monarcha przyjął jak najłaskawiej prezy­
dyum i przyrzekł uczynić zadość przędło
żonej prośbie.

Najdost. Cesarzewicz R u d o l f  wyje 
chał przedwczoraj na inspekcyę wojsk od 
Opawy. Według najnowszej wiadomi ści, o- 
trzymanej przez Czas, Jego Ces. Wysokość 
dopiero w ostatnich dniach czerwca ma 
przybyć na inspekcyę do Krakowa.

Z okazyi spotkania N a j j .  P a n a ,  Ce­
sarza Franciszka Józefa, z królową Wikto- 
ryą, piszą Times-. „Spotkanie daje powód 
nietylko do wymiany wzajemnych grzecz­
ności , ale i do wzięcia pod rozwagę 
wzajemnych interesów i sym paty j, na pod­
stawie których opiera się trw ała polityczna 
akcya. Pomiędzy Austryą a Anglią jes t wie­
le punktów stycznych i wiele wspólnych 
interesów. Wielokrotnie już zauważano, że 
austryacki lub węgierski gentleman o wiele 
jes t podobniejszy do A nglika, niż jakakol­
wiek inna osobistość kontynentu. Z Austryą! 
odrodzoną w duchu liberalnym, której p a - j 
nuje Jego Ces. Mość, Franciszek Józef, m a-!
^ ż ’h?zwaruntey’ wiele wsP°lneF°- Możemy tez Dezwarankowo serdecznie odpowiedzieć
i?3, W‘niL-ńw ■"■kyaekich i węgierskich 
dzienników o królowej W iktoryi, ponieważ 
zniewoleni jesteśmy uznać że Te o-o Ces- 
Mość, Franciszek Józef, jes’t MonaJrX ,  k t i ­
ry wobec niezmiernych trudności i rozlicz­
nych zmian usilnie się starał, zawsze po­
zostać Monarchą konstytucyjnym Ztad ta 
wielka popularność Monarchy w’ jego" pań­
stwie. Nie w mniejszej też mierze prostota, 
energia i dobroć serca Monarchy przyczy­
niają się do utrzymania w zjednoczeniu tak 
wielu narodowości tej monarchii, i to mimo 
silnych z zewnątrz tendencyj i rozmaitych 
wpływów. Lezy to bardzo w interesie An­
glii, ażeby przeciw tym tendencyom i wpły­
wom działano i żeby austryacko-węgierską 
Monarchię utrzymać silną i zjednoczoną. 
D la żadnego mocarstwa, oprócz Niemiec, 
nie stanowi to tak doniosłego interesu. Do­
brze j e s t , przypomnieć tę prawdę przy ta­
kiej sposobności, jak  spotkanie Najjaśniej­
szego Cesarza z naszą Królową11.

C. k. ambasador przy dworze rossyj - 
skim, hrabia W o l k e n s t e i n ,  uda się tego 
łata, dla poratowania zdrowia, na kilkonue- 
sięczny urlop. Zastępować go będzie radca
legacyi baron Aehrenthal.

Ambasador rossyjski przy Najw. Dwo­
r z e , książę Ł o b a n o w ,  powróci zaraz po 
świętach wielkanocnych (starego stylu) na 
swą posadę do Wiednia.

W niedzielę, d. 28 b. m., odbędzie się
w M inisterstwie spraw zagranicznych wspól­
na konferencya ministeryalna dla ostatecz­
nego oznaczenia przedłożeń dla Delegacyj. 
W konferencji tej wezmą udział oprocz 
wspólnych Ministrów także przedstawiciele 
austryackiego i węgierskiego gabinetu.

Po ukończeniu obrad odbędzie się w 
poniedziałek lub we wtorek rada koronna 
pod przewodnictwem N a jj .  P a n a .

Neue fr. Presse dowiaduje się, iż jako 
termin zebrania się wspólnego parlamentu 
w Peszcie zostanie wyznaczonym prawdo­
podobnie 28 maja.

Do W iednia przybędzie jutro rano 
prezes gabinetu w ęgierskiego , p. T is z a .  
Przyjazd ten łączą pomiędzy innemi także

I z b a  d e p u t o w a n y c h  Rady pań ­
stwa obradowała wczoraj nad przedłożeniem 
o wyjątkowem powoływaniu rezerwistów do 
czynnej służby w czasie pokoju.

Po dep. Englu, który przemówił prze­
ciw ustawie, jako nakładającej na ludność 
nowe ciężary, zabrał głos p. M inister obro­
ny krajowej, hr. Welsersheimb.

P Minister zwrócił się przedewszyst- 
kiem przeciwko tym, którzy własne siły 
Austryi lekceważą, nazywając ją karłem. 
Sprzymierzeńcy Austryi mają jednak sta­
nowczo lepsze wyobrażenie o tyeh siłach, a 
Austryi godzi się pamiętać słow a: Nic nie 
jes t wart naród, który nie poświęca wszyst­
kiego dla swego honoru.

Chociaż wskazano na szczupłe motywa 
przedłożenia, to jednak nie da się zaprze­
czyć konieczności ustawy, a tę konieczność 
trudno czasem zdefiniować. Prawdą jest, iż 
w przedłożeniach rządowych czem raz wię­
cej się żąda, ale w tej sprawie musi się 
Austryą zastosować do nieodzownej koniecz­
ności. Nie żąda się niczego, co w interesie 
państwa nie jest bezwarunkowo i nieodzo­
wnie koniecznem. Byłoby może rzeczą mo­
żliwą już na zasadzie dotychczasowych u- 
staw zatrzymać rezerwistów, ale Rząd po­
stępowania takiego nie uważał za szczere i 
zwrócił się z zaufaniem do ciał reprezen­
tacyjnych.

Zachodzi tu pewma nieszczerość, lecz 
nie ze strony Rządów, gdyż te przejęte są 
pragnieniem pokoju, ale pewnego rodzaju 
nieszczerość wywołuje duch czasu: Wszyscy 
mówią o pokoju, a wszyscy zbroją się do 
wojny. Co się tyczy nałożonych ciężarów, to 
są one wielkie, ale w całej Europie jest 
Austryą jeszcze tem państwem, w którem 
ciężary są najmniejsze, otoimy na czele 
tych państw, które oszczędność posuwają 
do ostatniej granicy. Ale tylko silny może 
mieć zaufanych przyjaciół, a ochrona wła­
snych interesów nakłada także pewne obo­
wiązki. Przedłożenie przedstawia się jako ko­
nieczne, dąży do trwałego uzupełnienia u- 
stawy wojskowej, gdyż dotychczasowy kon­
tyngent nie wystarcza do potrzebnego zwy­
czajnego wyćwiczenia wojska w czasie po­
koju. Przedłożenie nie jest też tylko chwi­
lowym środkiem zaradczym, lecz zmierza do 
uczynienia zadość zasadniczej i trwałej po­
trzebie. Ustawa ta nie ma znamion ustawy 
^yj^tkowej, lecz ma być tylko wyjątkowo 
zastosowaną, co jest ważną różnicą, chociaż 
n iemożliwą jest rzeczą wyszczególnić poje­
dynczych wypadków zastosowania jej.

Co do zakresu ustawy, obejmuje ona 
^Poważnienie, które ma być udzielonem 
Rządowi do powoływania najmłodszego ro- 

u rezerwy i 3 najmłodszych lat rezerwy zapa­
sowej. Ograniczyć się tylko do rezerwy, było- 

y niewlaściwem ze stanowiska wojskowego; 
szczególnie dla wojsk posiłkowych, jak  ar- 
ymrya, kawalerya, oddziały techniczne, 8- 
ygodniowy czas wykształcenia, jaki przepi- 

na* l  jest dla rezerwistów zapasowych, zu- 
Pe nie nie wystarcza.

W Niemczech naprzykład nietylko 
P erwszy rok, ale wszystkie lata rezerwy 
j  ?K do dyspozycyi zarządowi wojskowemu.

. a jttoże tedy spokojnie uchwalić ustawę, 
le, , *a Rządu, ale ze względu na koiliecz- 
°sc Państwową i na interes państwowy.

W dalszym toku obrad dep. S t u r i n  
yraził życzenie, aby Rząd dokładnie podał, 

■ y chce zrobić użytek z upoważnienia, 
czona n ‘e by*a niespodzianie zask°-

. J)r. Kronawetter oświadczył, iż nie rno-
glosować ani za nowym podatkiem, ani 

Za Podwyższeniem siły wojskowej.
. }  o faktycznem sprostowaniu dep. Turka
Mf.t?nC0Weru przemówieniu referenta, dr. 

a tusza, uchwalono przejść do dyskusyi
szczegółowej.

szłego roku większą część projektowanych 
na rok bieżący r o b ó t  f o r t y f i k a c y j ­
n y c h .

Prezydent tepubliki francuskiej, Car­
not, przybyć ma dziś do Bordeaux, gdzie 
zabawi przez cały dzień jutrzejszy i wypo­
wie mowę polityczną. W poniedziałek od­
wiedzić ma Carnot miasto Rochefort a we 
wtorek wieczór przybędzie z powrotem do 
Paryża.

Według Bepubligue franęaise, książę 
Aumale miał hrabiemu Paryża doradzać ener­
giczne wystąpienie przeciw Boulangerowi, ale 
w radzie przybocznej hrabiego przemogły 
inne głosy. Obecnie poczytują za niekorzyst­
ny dla prawowitej monarchii objaw, że po­
stawę hr. Paryża pochwala bonapartysta 
Cassagnac w A u to n te , a natom iast Pigaro 
nie przestaje ostrzegać konserwatystów, aże­
by nie szli za prądem rew olucyonistyBou- 
langera.

Dzienniki republikańskiej lewicy za­
przeczają pogłoskom, jakoby' Clemenceau 
wchodził w rokowania, celem zbliżenia się 
do Boulangera.

W b e l g i j s k i e j  I z b i e  deputowa­
nych interpelował poseł Simons m inistra 
spraw wewnętrznych o n ieporządki, wy­
buchłe na ulicy podczas ślubu księcia Croy- 
Diilmen i księżniczki Arenberg; w chwili, 
gdy nowożeńcy wychodzili z kościoła ze­
brane tłumy i studenci poczęli gwizdać i 
atakować orszak weselny. M inister wyraził 
ubolewanie nad tym wypadkiem i oświad­
czy ł, że śledztwo zostało już zarządzone. 
Burmistrz brukselski Buls oświadczył, że 
zajście to zostało pizesadnie przedstawione, 
ale zgadza się na zarządzone śledztwo, któ­
re udowodni, kto jest winny. senacie 
wniesiono taką samą interpelacyę.

IEJ

£  B e r l i n a  nadchodzą zadowalające 
wiadomości o chwilowym stanie z d r o w i a  
c e  s a r z a  F r y d e r y k a .  Zdaniem lekarzy, 
nie należy się obawiać w najbliższej przy­
szłości pogorszenia. . .

Wszystkie dzienniki berlińskie stwier­
dzają, iż ludność stolicy niemieckiej okazy" 
wała na każdym kroku gorące sympatye 
k r ó l o w e j  a n g i e l s k i e j  i że dwu 
s p o t k a n i e  s i ę  k r ó l o w e j  z k s. 1 
m a r e k i  e m  miało cechę nadzwyczaj J 
serdeczności.

Według najświeższych doniesień z B u- 
k a r e s z t u ,  r o z r u c h y  c h ł o p s k i e  zo 
stały już prawie wszędzie uśmierzone.

Do N . fr . Presse telegrafują z Buka­
resztu, iż rząd rumuński odłożył do przy­

W ie d e n ,  28 kwietniu. ( TgI. p ryw .) 
Tisza przybędzie tu dz isia j; Fejerva- 
ry  jutro. Wspólne konfereneye mini- 
steryalne odbędą się w poniedziałek. 
Tisza zabawi tu cały tydzień, celem 
ostatecznego ukończenia wielu spraw  
finansowych.

Wiedeń, 28 kwietnia. ( Td. p ryw .)  
Ustawa o powołaniu rezerwistów zo­
stała równocześnie p rz y ję ta  w W ie­
dniu i Peszcie bez zmiany, w Pesz­
cie większością 119 głosów w W ie­
dniu 131 gł.

Wiedeń, 28 kwietnia. Na wczo­
raj szem posiedzeniu Izby deputowa­
nych w rozprawie szczegółowej nad 
przedłożeniem wojskowem, wniósłdep. 
T ii r k poprawkę, aby tylko żołnierze 
trzech najmłodszych lat poborowych re­
zerwy zastępczej a ewentualnie czw ar­
tego i piątego roku, mogli być powoły­
wani do czynnej służby w czasie po­
koju. Popraw ka ta została odrzuconą; 
§§. .1 i 2 przyjęto bez zmiany. §. 8 
(zastrzeżenie wykonawcze) przyjęto 
według brzmienia rządowego, odrzu­
cając wniosek dep. W e n z l i c z k e  188 
głosami przeciw 57 głosom, żądający, 
aby ustaw a obowiązywała tylko do 
końca r. 1890.

Izba przeszła dalej do rozprawy 
szczegółowej nad budżetem etatu Mi­
nisterstw a obrony krajowej. Dep. Ro- 
s e r  i K r e u z i g  omawiali dostawy 
dla armii. Dep. K r e u z i g  przem a­
wiał za reform ą wojskowej ustawy 
karnej i postawił odnośną rezolu- 
eye.

Następne posiedzenie dzisiaj.
B u d a p e s z t ,  28 kwietnia. Izba 

deputowanych po przemowie m inistra 
Fejervary’ego, odpierającej zarzuty o- 
pozycyi, przyjęła w rozprawie ogól­
nej 167 głosami przeciw 47 g ło­
som nowelę do ustawy wojskowej. 
Dzisiaj toczą się rozprawy szcze­
gółowe.

B erlin , 28 kavietnia. C e s a r z  
F r y d e r y k  wstawał wczoraj na jakiś 
czas z łóżka, przyjmował odwiedziny 
książąt Meiningen, w ysłuchał raportu 
Wilmowskiego. Cesarz wygląda do­
brze, nastrój umysłu weselszy' W sta­
wanie z łóżka ma być jednak z za­

rządzenia lekarzy o ile można ogra­
niczane.

B erlin , 28 kwietnia. C e s a r z  
konferował wczoraj po południu przez 
pięć kwadransów z ks. kanclerzem.

Nonld. AUg. Ztg. wyraża zdanie, 
że odwiedziny królowej angielskiej i 
spowodowana tem wymiana zdań, od­
niesione wrażenia i wspomnienia, mo­
gą oddziaływać tylko pomyślnie na 
polityczne stosunki anglo-niemieckie.

Berlin , 28 kwietnia. (Tel.pryw.) 
Dzienniki oficyalne dowo.dzą, że syn 
ks. B ism arcka, hr. Herbert, nie jest 
najmłodszym z m inistrów, jacy kie­
dykolwiek zasiadali w radzie korony 
w P rusiech ; w r. 1750 był jeden z 
przodków Bismarcka, Wilhelm August 
Bismarck, w 32  r. życia ministrem 
wojny.

Polepszenie ogólnego stanu ce ­
sarza Fryderyka trwa d a le j; lokalna 
choroba jest jednak niezmieniona.

P a r y ż , 28 kwietnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby wniosło 112 
deputowanych wniosek rezolucyjny o 
reformę prawa międzynarodowego. 
Francya i Stany Zjednoczone mają 
nawzajem przyjąć względem siebie za­
sadę sądów polubownych, aby tę in 
stytucyę wprowadzić w praktykę u 
narodów cywilizowanych.

Paryż, 28 kwietnia. Na wczo­
rajszym b a n k i e c i e  b o u l a n ż e -  
r o w s k i m  wygłosił Boulanger mo­
wę, w której z a p r o t e s t o w a ł ,  j a ­
k o b y  s i ę g a ł  po  d y k t a t u r ę  i o- 
świadczył, iż byłby gotów głosować 
za usunięciem prezydentury republiki, 
gdyby został uczyniony w Izbie od­
nośny wniosek. Podczas uczty zebra­
ły się przed lokalem wielkie tłumy, 
które wyprawiły owacyę Boulangero’ 
wi, gdy tenże o północy opuszczał 
salę bankietową. Policya interwenio­
wała, celem umożliwienia ruchu po­
wozów. Z powodu okrzyków na cześć 
Boulangera aresztowano około 40 o- 
sób, między innemi Derouleda i de­
putowanych Leberisse i Susina, któ­
rych jednak wypuszczono niebawem 
na wolność. Aresztowania te mają 
być przedmiotem interpelacyi na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowa­
nych.

B o rtle a u x , 28 kwietnia. Prezy­
dent C a r n o t  przybył tu wczoraj po 
południu i został powitany z zapa­
łem.

Sofia, 28 kwietnia. W brew przy­
rzeczeniu nie pobierania cła przed 
ukończeniem obecnych rokowań, nało­
żyła W. Porta od 24 b. m. na produkta 
bułgarskie cło 8 prc. Zarządzenie to 
wywołało tu złe wrażenie.

Plewna, 28 kwietnia. Ludność 
tutejsza powitała z zapałem ks. F e r -  
d y a n d a .

L ondyn, 28 kwietnia. I z b a  
g m i n  uchwaliła wszystkie artykuły 
b i l u  d o c h o d ó w .

A teny , 28 kwietnia. W. Porta 
żąda uporczywie odwołania greckiego 
konsula z Monasteru. Jeżeli Porta nie 
zmieni dotychczasowego swego s ta . 
nowiska względem Grecyi, wówczas 
Grecya zwróci zapewne uwagę Mo­
carstw  na położenie rzeczy w tych 
greckich prowincyach Turcyi, do któ­
rych nie odnoszą się postanowienia 
traktatu  berlińskiego.

Królowa grecka udaje sie w krót­
ce do Rossyi.

W ie d e ń . 27 kwietnia 1888, godzina 10
m, 30. Akcye kredytowe 273-90, anglo-austr 
—■■— , Unionhank 196-50, kolej Karola Lu­
dwika — , Południowa — renta papie- 
rowa— ■— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 98*75 
gal. obi. indenm. — ■ do — 4ys pr< jj.
sty zastawne banku krajowego 91-50, -  ' pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 — , Napoleon- 
dor 10*04*50, rubel papierowy — •—. Usposo­
bienie słabe.

Odru-kdzialny Bed&ktcr M n  Kmbłwleokl.



Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz, 5 min. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o grdz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czcrniowicc: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35  
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30  
po południu pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50  
po południu pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszmy, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o gcdz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Zc S try ja : o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy.

Zc S ta n is ła w o w a :  do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą zc Lw owa:
D o  K r a k o w a  : o -godz. 10 min. 44  wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50  po 
południu pociąg mięszany, o godz, 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowłcc: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22  
w południe pociąg mięszany i c godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca : 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m, 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z dworca P od zam cze: 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

Do Stanisław ow a : ze Lwowa o g. 9 min. 34
 rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min

35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya  
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jaidy od Igo stycznia 1888  

Zegar peszteóski 
Odjazd ze Lwowa:

Godz. ] 1 min. 27 przed polud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu-
siatyDa,

Godz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz. 6 mm. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stry ja i Ławoeznego.

Przychodzą do L w ow a:
Godz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Ilusiatyna, 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
nusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławoeznego.
Przychodzą do Stanisławow a:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Go<Ł. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy 
i Husiatyna,

Godz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.,

Odjazd zc Stanisławow a:
Godz. 9 mit;. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Hn siaty na.
Godz. 6 noiri. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ławoeznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.
Odjazd z Ławoeznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

• RZYJECHALI DO LWOWA
dnia 28 kwietnia 1883.

Ilo te l F ra n c u sk i
Pp. H. Redl z W iednia, E. Frenkl z 

Wiednia, K. Bukowski z Halicza. G. O- 
strowski z Francyi, F. Lenard z Wiednia,

i H. Garfein ze Złoczowa, L. Muehowiez z 
i Kroehowa.

H otel E u ro p e jsk i.
Pp. J. Schulz z Drohowyża, J. Zbo- 

5 rowski z Krakowa, H. H erschberg z Ros- 
syi, dr. M. Trachtenberg z Kołomyi, P, 
Bayer z Lipska, N. Lederm an z Wiednia.
D. Blumenstoek z Krakowa, L. Knopfelma- 
cher z Wiednia, J. B ernadiner z Wiednia.

H o te l W arszaw sk i.
Pp. H. hr. Starzyński z Podkamienia, 

J. Gartner z Wiednia,

Specjalista  chorób dziecięcych

Dr. Antoni Wachtel,
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego ł I. sekuH' 
daryusz kliniki szrita la  dla d ieei w Krakowie 
mieszka na ulicy Wałowej L. 11, pierwsze piątro- 

Oidynaeya od g. 3 do 5 po poł. 2559

O d  E k s p e d y c j i ,

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
spis premiowanych na wystawie przyrodni- 
ezo-lekarskiej w Krakowie 1881 r. W i n i  
innych środków leczniczych wyrobu apte- ! 
karza Henryka Blumenfelda we Lwowie, j 
polecając takowy uwadze szanownych na­
szych Czytelników.

ladeslane.

W szech n a u k  le k a rs k ic h

Dr. Józef Gracka
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ul. Ł y e za k o w śk a  l. 19. A. 
ord. od 3 —5.

Dr. Witold Jaroszyński,
powróciwszy do Lwowa po dłuższej nieobe­
cności, ordynuje jak  dawniej od g. 8 do 4 

po południu. Chorążezyzna L. l i i .  2624

P B O M E S Y
na losy kredytowe z roku 1858.

Ciągnienie 1 maja b. r.
Cena 4.50 złr. i stempel, 

d ł ó w m a  w y g r a n a  1 5 0 0 0 0  złr. 
jakoteż losy oryginalne po kursie urzędo­

wym sprzedaje
K 1 K T O B  W Y M I A I 1

K IT Z  i S T O F F
We Lwowie, plac H alicki 1.

Wszelkie zlecenia z prowincyi w zakres bankowy 
wchodzące uskuteczniamy najsumienniej natychmiast.

1836

August Sclelleatisri
we Lwow ie

poleea

Najlepszy
2090

w  b e c z h ą c h
po 167, 100 i 50 kl. 

jakoteż

kufsztyńskie wapno
H y d r a u l i c z n e  

N a j t a n i e j !

W szelkie losy
sprzedaje za gotówkę po kursie urzę­

dowym jakoteż
na małe spłaty miesięczne

Augus t  Sche l l enbe rg
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w ow ie, 5 9 4

ulica Karola Ludwika, L. 1 w gmachu gal 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

W ydaw nictw o gaze ty  losow ań „ N a d z ie ja 44

najttbflotal
aiicMfczna wads minerabt&

SZCZAWIOWA.
napój s ls la w y ,

•Atrtositsy hardzsi na fu -z*t «  altorahaafe 
sJty3 fcatarash źsJgsJka i -sjióhtrza.

Beirjk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Cennik lwowskie] izby handlowej i przemysłowej.
L w ów , d n ia  27 k w ie tn ia  1888.

I. Akcjre za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kól. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku łup. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. z a s t .  za 100 zł.
Banku lup. galic. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 4*/* pr. wa. loa.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» n * w. a.
„ „ B 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41V, 1. 
,  4*/,pre. „ „ 52

„ „ 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 2*1,  pr. w. a. w likwidacyi 
3 .  L i s t y  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O bligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
ł włożeiańsk. (daw. fi pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
S . L o sy  m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 . M onety .

Dukat holenderski . , . . . 
Dukat cesar ski . . . . . .
N apoleondor. ......................
P ó łim p e r ia ł.....................................
Bnbei rossyjski srebrny 

* „ papierowy . .
<00 marek niemieckich . . . .

p łacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr et.
— — i.OO —
— — 223 —oo — 283 —
—■— 216 —

96 40 97 75

100 _ 101 25
91 50 92 75

100 15 101 25
— — 95 —

100 15 101 25
— — 90 —.
93 20 94 20
— — 88 —

— 54 —

— 48 —

101 80 102 90

99 50 101 —

105
89 50 90 75
— — 20 50
— — 35 50

5 90 6 .
5 93 6 03

10 — 10 10
10 34 10 44

1 40 1 50
1 ©41/ 1 06*/*

m — 6* 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 kwietnia 1888.

płacą żądająI. Dług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .
luty-sierpień . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . ...........................
kw ieeień-październik. . . . .

Losy z roku 1854 po 2o0 złr. m .k .4 p r  
1860 po 500 złr. w. a. 5p r 
1860 po 100 złr 5 pre. 
1864 po 100 złr. . . .

55 1864 po 50 złr. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
L isty zastw. domen, państw, no 120 

złr.5 pre. . • • ■ • • • •
Renta papierowa o pre. z r. 1881 . , 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

79.10 79.30 
79.05 79.25

80.45 80.65 
80.55 80.75 

132.— 132.50 
133 5(1 134.—
138.25 138.75 
166.-5 167. -
166.25 167.— 
158.50 159.—

93.85 94.05 
110.25 110.45

G al In

2 . O bligacye indem 5 prc. (za złr. m. k.)

Czech . . . .  
Bukowiny . .
Galicy! . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

109.50 — .— 
101.40 102.10 
102— 102.50 
109.25 110.— 
103.75 104.35 
1 0 5 .-  105.60

3. A k c  y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.50 105.— 
ln s t. kred. dla handlu po 160 zł. . . 274.40 274.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 514.—
Gal. banku h ip . po 200 zł...................  —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpt. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —,— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —-—
Banku austro-węgiersb. a 600 zł. . . 867.— 889.—
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . ------  —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 358.— 360.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Praszów-Tarn. (w. a!) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2494.— 2498.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 196.80 197.30 
Lwów-Czsrn. kcl i po 300 zł. wa. war. 220 — 220 50

p ła c ą  ż ą d a ją
Tow. kol. ż e l. państw, po 200 zł. m. k. -.25.30 225.70 
Połud. kol. państw, pó 300 zł. w . a 7s:7B 79.23
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze J.61.75 162.2'

4 . L isty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — _  _ _  
Powsz* austr. zak. k r. ziem. 4 1% pr. w

złocie w 50 1.............................. • ■ • 127.70 128.10
n a a premiowe po 3 prc. 102.25 10 4.75 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. — ------
W i su Pr- 90— 97-~„ w óe 5 /1 Pr. 85.90 87.50

'ow. kred. w. a. po 4 pre. . . 93 5Q gg _
„ po 5 prc. . . loo .io  100 50
„ po 5 pre. w

”37 l a t a c h  " z w ro tn e  . . . 1 0 0 1 0  10Q 50
B a n k u  k ra jó w . 4‘/ .p r .w a  los w  51 V,l. 9 U o  9j-80 
Obligi k o m u n a ln e  Banku krajowego

5 pre. w, a- I • • • • • 99.50 100.50
Gal. b a n k u  h ip .  P<> 5 Prc. w_40 1. wyl. gę 75 g7 ag
Banku a u s t r o - w ę g ie r s k .  po  5 p ro . . . __________ _

Weg* T°w- ®iam‘ a P° 5, Pre- • . 101.— 102 —
„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. . 1 0 1 i 0L30

5. Obligacy* * prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lb r e c h ta  a 300 zł. a pr. w. a. 97.75 98.25 
Tow. k o l.  żel. Preszow-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . _ 9g_&|) m 3 0
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99 80 100 40

Ka .  ^
I po 4ll, prc. • • • • • - . . 98.60
' dtto. dtto. (Jaros ła w - Sokal) . 97 g9
Kol. gal. L w ó w -O z e rn .- J a s B . e m is . a 300 

„ł 4 pre. w srebrze z r. I 884 . 79 7^
z F z r. 1884 . '

z r. 1868 
z r. 1872 i

Węg. gal. kol. a  200 zł. 5 pr. w. a.

t> L C 1  y ,
lnst. kr. dla han. i Pr - P« 100 zł. w. a. 181.25 182.95 
Clarego po 40 zł. m  k. • ■ . . . 55.— 55.50 
Tow. żegl. par. na Dnnaju po 100 zł. m. k. 117.50 118.50
K aglufioha po 10 zł. m. k. . 3^   __

płacą żądają

23.75 
5 7 . -  
5 3 . -
17.45
11.45

Z.—n
19-50
24.25

53.75
17.80
11.70

83.—

99.20
97.90

80.30
88.50

97.40 9 8 . -

L osy  m ia s ta  K ra k o w a  po 20 z ł. w. a.
Poiyozka m iasta L ubiany  po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a 
Palfiego po 40 zł. m. k.
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» 9 węgiersk. n po 5 zł.
"undacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................  20. -  20.50
balrna po 40 zł m. k ................. 62.50 63.—
St. Genois 40 zł. m. b............. 61.50 62.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.( —.— 35.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.50 139.—

_ po 50 zł. w. a. . . .  70.50 —
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................  39 50 40 —
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 50 25 50-75

7. W ek sla  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n . . . . . —.— —,—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —,— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. u, , . —.—  .__
Londyn za 10 ft. szt. . / . . . .  126.80 127.'20 
Paryż za 100 ft. . . . .  50.17.50 50.22.50

K u r s  s ł o t a .
D ukat cesarski men........................ 5.96.— 5.98.—

„ pełnej w a g i ............................5.93.— 5R5.’- -
Korona . .  ...........................—.—.— —.—.—
20 f r a n k ó w k a ................................ 10.03.50 10.05. --
Rossyjski półim periał . . . .  10.35.— 10.37.—
T alar zw iązk o w y .......................... —.—,— —.—.—
S reb ro ................................................ —.—.— —.—. —

Z lwowskiej jhzby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 27. kwietnia 1888. zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach 78 9u

„ 9  j, w sreb rz* . . 80 40
Renta w z ł o d e ..................... 110 ____

5 pre. austr. renta marcową , . 93 70
Akeye banku w iedeńskiego..................... 867 —

„ * k red y to w eg o ..................... 274 S5
Lendyn ..................................................... 126 80
N a p o le o n d o r........................................... 10 03*/
Dukat cesarski men..................................... 5 96
100 marek n ie m ie e k ia h ................ ..... , as 25

i  u  a r  n r  i  j s s l  w r  m  ®  i ę i »

Licytacye.
L - , (2628 3—3)

1888 „hk T - Ch 24 m a'a !8 8 8  i 21 czerwca

dniem , celem  uzyskanL P? ed połu'  
lejow anego Zakłldu k i t a *  C‘ uprzywi- 
sk iego w likw idacyi k w o ^ T ^ ° s ,Wł(} j iaA.' 
z pn. przym usowa sprzedaż n ie s ta n L  ' 
cej c.ała tabularnego realności, d ł u J i Ł
M ichała Bohosławca własnej, pod 1 223 
sub. rep. 18 w Bołotwinie położonej, z tem,

iż realność ta przy pierwszym term inie 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za ta ­
kową, przy drugim zaś term inie licytacyj 
nym także niżej ceny szacunkowej za ja- 

. kąkolwiekbądź kwotę najwięcej ofiarujące- 
: mu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 200 
i zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

C. k. sąd powie to wy.
Sołotwina, 30 stycznia 1888.

L. 1655. (2640 3 —3)
C k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa sprzedaż 
publiczna realności w Chyrowie położonej, 
wedle wykazu hipotecznego 1. 26 dłużnika 
Simla Liebsehutza własnej na zaspokojenie 
pretensyi Antouiego Cihlarza w kwocie 505 
zł. 20 ct. z pn. dnia 23 maja i 27 czerwca 
1888, każdym razem o godzinie iO rano a 
to na pierwszym term inie za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, zaś na irugim  i poni­
żej takowej.

Wadynm wynosi 74 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w  
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jes t po dniu 

J  11 marca 1888 do tabuli weszli, kuratorem 
| Jędrzeja, Wojtasiewicza ze Starejsoli i tychże 
(wierzycieli o rozpisaniu niniejizej licytacyi 
| i ustanowieniu dla nich kuratora, niniej-izem 
; się zawiadamia. C. k. sąd powiatowy.

Starasól, 28 marca 1888.



lir

tro-
9

kojenia pretensyi Banku krajowego króles­
twa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem k s ię - ; 
stwem Krakowskiem w kwotach 9155 z Ir. |

L- 54821 (2458 2—8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, ze w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Mendla Glanza w 
kwocie 400 złr. wa. zpn. odbędzie się dnia 
28 czerwca 1888 i dnia 9 sierpnia 1888, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa lieytacya do Benjamina * _____  ___ _______
Scheinera i Józefa Moreckiego wedle wyka- j cej realności pod 1. 60774 34 przy ulicy I
zu 525 dz. I. należącej^ realności pod 1. j Zielonej we Lwowie położonej, naj którym

f O m l" n I A nwrw-nrłTfm «nn Inonń 1-----  •'

Cena wywołania wynosi 800 zł 
Wadyum 30 zł. dniu 7 marca 1887 rzeczowe prawa na

-- - - - - - - - -  ......... ach 9155 złr. j Kuratorpm niewiar! • • i- częściach tej realnośai nabv-
65 ct. i 5611 złr. 53 ct. z przynależyto- ustanowiono notaryusza J a n a \ Z S i l f r !  któr% by .uchwały sądowe niniejszej
śeiami odbędzie się dn-.a 21 hpea 1^88 i 16 Wycia* hipoteczna t™  y ?° g ‘ sp™wy eKzekucyjnej dotyczące z jakiego-
sierpnia 1888 każdym razem o godzinie lO ftacy jn e  można p r z e g lą d n ą ć w ^ ^ i S '  ^ dzRpowodu dfor§czon« .byó nie mogły, adw. 
przed południem przymusowa lieytacya do ! turze. “ reg istra- dr. Rares kuratorem a jego zastępcą adw
E m ilii Mazur wedle wyk, hip, o ?5 należa- ,• ' n  u . , dr. Dornbach mianowany znstnl

617 i 797 1U numer 3 i 5 ulica Toro- 
siewicza we Lwowie położonej, na którym 
terminie pierwszym realność ta tylko wy-

C. k. sąd powiatowy. 
Mszana dojna 31 grudnia 1887.

---------   «H.O
dr. Dornbach mianowany został.

We Lwowie, dnia 7 kwietnia 1888.

term inie pierwszym realność ta tylko w y - j t . rp so  " i j  • ■ , (2675 1 3)
żej ceny wywołania 30-000 złr. lub p rz y - i C k sad kraiowy wa (?  ? \  t  k ' p o w .  miejs. deleg. S. II. we

 ------------   — - " j - j  najm niej za tę cenę, na drugim nawet ni- j saa ź«* w*sali rozpraw feo- , °wie °§'*a" Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez
żej ceny wywołania 15090 złr. 38 ct. lub żej ceny wy ■ ołania, nie niżej jednak sumy j zaspokojenia pretensyi o lr U W Ci6- ^  wło^c> wywalczonej su-
przynajmniej za tę cenę, na drugim nawet | 20*000 złr. sprzedaną zostanie, że jako w a - j akc; Biinku hipotecznego w ^kw ocie T 2 9  tacy fre lln o śc i Pubhezną iicy-
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie 1 dyum kwota 2000 złr. złożoną być ma, akt j 7j 37 f,f w a %  nn • Kwocie 3329 tacyt! realności pin J rv, Unr/.*Q 1K1fl nf- ’ ’■ - . . . .  - ^ i p r a f j . ^  « * »  « * * i  « *  lk  ł l - v - s - , - , .
być ma, akt oszacowania i warunki U c y lJ  I T T  * *  1'cy tacjjne  w regi- j 21 czenyca lSSS o i o S ^ ’6, s5« w dniu Fedka, Andrucha, Hryńka i ^

. Ł t S f s t f S  1 i« * *  ~ V f e . liS j2 ię ;  -  i a S ^
L j i .

lALiiu * vu».v«̂  j.xuuiutuai) AiryuKa 1 n a tarzyn y  Klu~
   ........— j .,— » i z i  czerwca 1888 o godzinie n  przed po- ków własnej w wyk. hip. 167 gminy Zarud-

runki licyta- j straJurże ^sądowej przejrzeć lub odpisać j Nidniem ponowna przymusowa lieytacya do ce zapisanej na dzień 17 maja 1888 i 21
ij przejrzeć ! wolno nareszcie, że dla nieobecnych wie- j Józefa i Anny Kruszyńskich vel Krasińskich czerwca 1888, każdym razem  o godzinie 10
i  dla nieo- rzycieli tudzież dla wszystkich tych, kto j wedle w. h. 1. 847 II. k. B. p0Z. I rano w biórze nr. JIT.
' wszystkich j rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to , 19. — w - - * -

*»Łiit5gU LU JUSL jju uutu AU glUUUlil 105/
rzeczowe prawa na wspomianej realności 
nabyli lub którymby uchwały sądowe n i ­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły adwokat dr. F laszner kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat dr. Kuezkiewicz 
mianowany został.

We Lwowie, dnia 24 marca 1888.

■ ~ąua yuwuuu umęczone uyc me mogiy, auw, : wama i ułatwiające warunki ^  punizej.
dr. Srokowski kuratorem, a jego zastępcą 11 registraturze sadowej przeirzpJ i ^  ; Resztę warunków, protokół ocenienia
adwokat dr. Bliziński mianowany został, * Sać wolno. * odpi- wyciąg hip. przejrzeć można w tus. re-

We Lwowie, dnia 24 marca 1888. j We Lwowie, 24 m arca 1888 gJstraturze.
 _______ j Kurator niewiadomych wierzycieli jes t

L. 8876. (2629 2 - 3 )  L. 1367. r9fioq 9 adw- ^  Skowroński.
W dniach 24 maja i 21 czerwca 1888 C. k. sąd powiatowy w Czarnym D Kwow, 31 m arca 1888.

(2332 2—3) t odbędzie się w tutejszym sądzie każdym najeu podaje do" wiadomości że " w ^ z T
y Budkach ! ra7.em n orndKiniA 10 nrzed nnłndniprri dfi- ! pf.armr.a i 9 i;.,™ 1000 . - CltllU u .

L. 5677 '-"'W  ~ - L*uuęuzie się w lucejszym sąazie Kazaym
C. k. sąd powiatowy w Budkach ■ razem o godzinie 10 przed południem, ee- 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia i lem uzyskania dla c. k. uprzywilejowanego 
27 czerwca 18K8 o godzinie 10 rano w ba- | Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
dynku sądowym realność wyk. hip. księgi W idaeyi resztująeej dłużnej kwoty 42 zł. 
gr. dla Kościelnik 1. 27 objętą Fedka Ka- ; 13 et. z pn. przymusowa publiczna sprzedaż 
czmaryka własną, zaspokojenia j niestanowiącej ciała tabularnego realności,
pretensyi ck. uprz. Zakładu kred. włość, w | dłużników Andrusia i Anny Karpielów
likwidacyi 27 ra t po 24 złr. 1 jeduą ratę własnej pod 1. 246 w Sołotwinie położonej 
24 złr. 44 et. wynoszącej. j z tern, iż realność ta na pierwszym termi-

Na tym terminie zostanie realność ta i nie tylko wyżej ceny szacunkowej lub za 
za jakąbądź cenę sprzedaną, j takową, zaś na drugim term inie lieytacyj

Cena wywołania 806 złr. ; nym także niżej ceny szacunkowej snrze-
Wadyum 40 złr. 1 dana zostanie.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny j 1 C e n ę wywołania stanowi kwota 100

przejrzeć można w registraturze. i zł. w. a.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia j Wadyum 10 zł.

si? do ,r ^k kurat0ra P- Kazimierza Kurka | Besztę warunków licytacyjnych, tu ■
W Rudki’ dnia 28 * • ,007 i dzież hrotokół opisania można w tusąd. re-Kndki, dnia 26 grudnia 1887. j g istraturze przejrzeć.

  ----- i C. k. sąd powiatowy.
L. 5703 (2334 2 —3) j Sołotwina, 28 stycznia 1888.

C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- ] 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 23 : 
maja 1888 i dnia 27 czerwca 1888 zawsze j
0 godz 10 rano w budynku sądowym rsaJ- : 
nosć wyk. hip. księgi grunt, dia Chłop, . .r1 nn  t —  i-, - .

L. 2909. ~  ̂ (2643 2—8)
C. ks. sąd powiatowy w Szczercu

orzedsięweźmie c e l e m  z a s p o k o j e n i a  r e s z t u -
^ ^*um„ xa 1 ui vmu|ic.j y c ] ;t:!:cej sumy 183 zł. 1 et. w. a. z pn. przez 

1. 60 objętą Jana Frankowieza własną ce- j c- uprzywilęjowany galicyjski akcyjny 
lem zaspokojenia pretensyi ck. uprz. Żakła- j Bank hipoteczny we Lwowie przeciw Jano- 
du kred. włość, w likwidacyi 9 ra t do 13 j wi Kocan wywalczonej w tusadowej kan- 
złr. 78 ct. 1 resztujący kanitał 9.9.9. 09 i celaryi w oc — - -  i

. . . -------v iab  wu
złr. 78 ct. 1 resztujący kapitał 222 złr -~ 
ct. z pn. wynoszącej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za csnę wywołania lub wy­
żej takowej zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 350 złr 
Wadyum 35 złr.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia się 
do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 15 stycznia 188°.

. tV LUSiJUUWOJ nwiJ.
w dniach 25 maja i 25 czerwca 

żnd żdokroćnie o godzinie 10 przed po-
* . Przymusową przetargową sprzedaż
d tc l  n C> f UŻQika P°d *• k o n i 34 w Ser 
objęte] neJ wykazem hipotecznym I 34

!c n n tn ^ enę wJwołania stanowi wartość sza j eunkowa 1040 zł.

— » w Zjtł "lir fi U111 zł-

szosądowym przymusowa sprzedsi realn„ś i wet p i i i j  takowej o d b e d z ij j^ s T e ^ ta t8 sa*‘ 
pod nr. 210 poJoiooej ciala tipo t6ca“06s 1 i l i e  0 g „Jd “ 9“7“ e0 '<«;
niestanowiącej Marcina Piekarczyka własnej cytacya realności wyk. hip. 150 o-m Orele ■

T ' ™  realność ta  za cenę objętej Semena Petruka M ichajła "własnei
szacunkową 48 złr. 70 ct. w. a. lub wyżej na rzecz Leizora Hendla pto 42 złr z Dn
takowej, na drugim i niżej takowej sprze Cena wywołania 910 złr P
daną będzie. F Wadyum 91 złr.

Wadyum wynosi 4 złr. 87 ct. w. a. Resztę warunków protokół oszaeowa-
Resztę warunków przejrzeć można w nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w '

tutejszej registraturze. tut. registraturze.

T co/, o -------------------  Kuretorem wierzycieli hipotecznych
L- 69^ - .  , _ (2838 2—3) ustanowiony adw. dr. Szafer w Śniatynie

C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- Sniatyn, 6 m arca 1888.
da w drodze publicznej licytacyi dnia 27 __________
czerwca 1888 i dnia 1 sierpnia 1888 za- L. 2408 (2642 3—-81
wsze o godz. 10 rano w budynku sądowym C. k. sąd powiatowy w Śniatynie o
realność wyk. hip. księgi gruntowej dla głasza, że celem  zaspokojenia 23 rat no q
Kupnowic 1. 229 objętą M ichała Żuka wła- złr. wa. z pn. ck. uprz. gal. Zakładu kred
sną celem zaspokojenia pretensyi c. k .uprz. włość, w likwid. we Lwowie dłużnych od-
Zakładu kred. włościańskiego w likw idacji będzie się w tut. sądzie dnia 3 maja 1888
w kwocie 191 złr. z pn. o godz. 10 rano poniżej eeny szacunkowej

Na pierwszym terminie zostanie real- egzekucyjna lieytacya realności pod lk 32
sć ta tylko za cenę wywołania sprzedaną, w Russowie położonej wykazem hipotecz 

Cena WTWobum 500 «Jv i m a  ł ~: — -•— ■ ■ ■ - —
ność

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 20 stycznia 1888.
L. 7784. (2611 1 - 3 )

L. 1654

Zakład wynosi ! 04 zł. " ^uiejszym przymusowa lieytacya
cytaeyu.a W!Srzyeielb którymby uchwała li- q®a,nJ°.ś(:! ,P°d 1. 70 w Janowie wyk, hip. 1.
doręczona ;w/3zas *ub wcaIe nie mogła być 7 obJ§tej Karola Gruszczyńskiego własnej
ki na y  ’ którzy by prawo hipote- a rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre-
1888 realności po dniu 7 marca ,Ł \ow.e£° włościańskiego w likwidacyi pto
tum Fih ■ ustanowiono kuratora ad ac- 100 *Jr. zpn.

_ Pa ttimnna 70  < 5 , —  Cena wywołania 500 złr.

Dnia 21 czerwca 1888 i 19 llpca 1888 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa lieytacyarp.H.Innćioi i r . i l-  - i

__ j.^»wuvuvj jŁtłitjiu hipotecz. 
1. 108 tej gminy objętej Wasyla Koz- 
menki spadkobierców Anny i Piotra Koz- 
meńków własnej.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
ts. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Dawidowiez w Śniatynie.

Śniatyn, 24 lutego 1888.

pa »imona ze Szczerca.
9 —3)1 . Resztę warunków licytacyjnych, wy 

, w Mipr,rłomicach I !lK'^  tabularny i protokół oszacowanie moC .  k. sąd powiatowy, w  Niepołomic^ , żaa przej rzed w t u s a ( i o w e j  registraturze

Szczerzee, 20 marca IB1' 8.
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy d łu ­
żnej 40 złr. wa. z pa. egzekucyjną sprze­
daż realności lwh. 27 grn. katastr. Łężko- 
wice objętej a na imię dłużnika Aleksandra 
Budysia hipotekowanej na rzecz kasy osz­
czędności w Bochni w dwóch term inach li­
cytacyjnych dnia 4 lipca i 6 sierpnia 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania realności tej wynosi 
40 złr.

Wadyum zaś 4 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra 
turze sądowej.

Niepołomice, 4 kwietnia 1888.

15306. 
C. (2633 2—3)
U- k. sąd powiatowy miejsko-dslego- 

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce- . .■ „ iqoo
lem zaspokojenia kwoty 110 zł. w. a. wraz w rtmu 21 czerw ca_ i 19 lipca 
z procentem p 0 6 ore od dn. 5 kwietnia zawsze o 10 rano, odbędzie się w tutejszyi 
18 3 bieżącym kosztami w kwotach 6 zł. 62 ^ d z ie  egzekucyjna lieytacya realnośei m e- 
et., 5 zł. 46 et., 7 zł. 78 ct., tudzież ko- hipotecznej w Grzeehyni nk. 50 po 
sztów egzekucyjnych w kwocie 9 zł. 26 ct. ŻOnej, Szczepana i Anny Nitoniów własnej, 
odbędzie się w t.ymi e sądzie licytacyjna Cena wywołania 1090 złr.
publiczna sprzedaż połowy ciała hip. wyk, 
hip- 1. 26 gminy, i -  -

Zakład 50 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tiisądowej kancelaryi. . ..
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych je s t Adam Frank z Janowa. 
C. k. sąd powiatowy.

Janów, dnia 19 m arca 1888.

L. 359 (2329 1—3) 
W dniu 21 czerwca i 19 lipca 18881 r\ - •

L. 4884 (2597 2 - 3 )
W dniu 28 sierpnia i 27 września 

18^8 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tut. ck. sądzie powiatowym przymusowa li­
cytacyjna sprzedaż realności n r 63 w Jo- 
sefsbergu w powiecie starostwa Drohobyc- 
kiego położonej, objętej wyk. hip. 72 księ­
gi gr. dla Joselsbergu na zaspokojenie wie­
rzytelności w kwocie 1000 złr. z pn.

Cena wywołania 2650 złr.
Wadyum 265 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Karol Schmied w Medenicach.
Z ck. sądu powiatowego 

Medenice, dnia 20 grudnia 1887.

Wadyum 109 złr. w. a.
0 . k. sąd powiatowy. 

Maków, dnia 21 lutego 1888.

ii. 51646 _ (2557 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo* o —    r  r
Gazeta Lwowska Nr. 99 z dnia 29 kwietnia 1

   jjuiUYYJ Ulłllłi Hip*
nip- i. 26 gminy Zawady objętego, d łużni­
ka Karoliny Hoffmann własnej, na kwotę
149 zł. 50 ct. oszacowanego w dwóch ter- ______________ „ » RQ , _______
minach a mianowicie w dniu 5 czerwca l . 4418 (zooa o;
1888 i 6 lipca 1888, każdym razem o godz. C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła
10 rano. sza, w sali rozpraw tegoż sądu w celu

Wadyum wynosi 15 zł. zaspokojenia pretensyi Chaima Abrahama
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- Dominika w kwocie 606 złr. z ,pn . odbędzie 

wania sprzedać się mającego ciala hipo- się dnia 4 czerwca i dnia 4 lipca 1888, 
Łecznego, tudzież reszta "warunków licyta- każdym razem o godzinie l l  przed połud- 
cyjnyeh mogą być w registraturze sądowej niem przymusowa lieytacya <ło Owadjego 
przejrzane. Dominika wedle wyk. hip. 306 dziel, śród

Nowy Sącz, 20 lutego 1888. mieści karty b. poz. 1 i 5 należących częś-
________ _ ci realności pod lk. 331 m. we Lwowie po-

L. 5342. (2614 2 - 3 )  łożonej, że na pierwszym term inierealność
W dniach 19 czerwa i )7  lipca 1888 ta ty (ko wyżei ceny wywołania 2836 złr. 2

o e od. 10 rano przymusowo sprzedaną bę- ct. lub przynajmniej za tę cenę. a na aru-
dzfe realność pod nk. 13 w Skrzydlnie po- gim term inie nawet mżej ceny wywołania 
. wvk hip 1 11 obieta masy spad sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota
t°nwei ś. p. Józefa Raka, a względnie jego 283 złr. 60 ct. złożoną być ma, akt osza- 

S k o b ie rc ó w  własna, n a  zaspokojenie wie- cowama i warunki licytacyjne w registra- 
SP lności Zakładu kredytowego włość, w turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
n  widacyi we Lwowie 7 ra t po 9 zł. 44 nareszcie, że dla wierzycieli, którzyby po 
likwiu j  i Wy,jaI1iu WyC5ągu tabularnego to je s t po

ratele.
L. 952 (2646 B—3)

Juliusz , Kapaun były geom etra ewi­
dencyjny w Zydaczowie uznany został są­
downie za umysłowo niedołężnego.

Kuratorem  dla niego ustanowiono Ju-, 
liusza W iktora Kapauna pensyonowanego
inspektora katastralnego w Litomierzycach 
(Leitm eritz.)

C. k. sąd powiatowy 
Żydaczów, 29 m arca 1888.

L. 16425 (2637 3 - 3 )
Michał Spindzak Wołyniuk syn Se­

m ena ze Żabiego uznany głupkowatym a
a kuratorem dlań ustanowiony Karpo Spin-
dzuk Wołyniuk ze Żabiego.

C. k. sąd powiatowy 
Kossów, 28 grudnia 1887.

L. 3109 (2666 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zbarażu uzna­

je  Stefana Makucha rolnika z Czernichowiec 
za przyzwoleniem c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu z dnia 31 m arca 1888 1. 
3569 za m arnotrawcę i nadaje mu kurato­
ra w osobie Iwana Mocznika rolnika z 
Czernichowiec.

Zbaraż, dnia 8 kwietnia 1888.

ct. z pn-

2720 (2665 2 - 3 )
Józef Samek z Kobyla uznany m ar­

notrawcą kuratorem dlań Maciej Nalepka 
z Kobyla ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy 
Wiśniez, dnia 22 kwietnia 1888.

L  9867 . ~  C3662 2—3)
M arcin Zieliński rolnik ze Skwarza-

wy uznanym został marnotrawcą. Kuratorem
jego mianownny jes t Spiridion Szabatow-
ski gospodarz ze Skwarzawy.

C. k. sąd powiatowy miej. dlg. 
Złoczów, 22 lipca 1887.
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Upadłości.
L. 3987. (2630 3 - 3 )

Ck. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p .p . z roku 1869
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Izaka F reundlicha kram arza w Śniatynie 
i że do kierowania tym konkursem, ustanowio­
nym został jako komisarz konkursowy c. k. 
sędzia powiatowy w Śniatynie, zaś jako tym­
czasowy zawiadowca tej masy adwokat dr. 
Dawidowicz w Śniatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw  prawnych w tutejszym 
sądzie zgłosili, aby na term inie na dzień 
28go maja 1888 9 godz. przed południem do ! 
likwidacyi ogólnej w yznaczonym , który 
zarazem jako term in ugodowy się wyzna­
cza, płynuość i pierwszeństwo swych pre- 
tensjj wykazali. Zresztą wolno będzie wie­
rzycielom, którzy wierzytelności swe zgło­
szą, wybrać na tym term inie w miejsce 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydzia­
łu, innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się term in 
na dzień 14 maja 1888 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają,

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Śniatyna mie­
szkają, aby mieszkającego w Kołomyi zastę­
pcę do odbierania uchwał sądowych zamia­
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 13 kwietnia 1888.

Z. 22 (2686)
' Gegen den in der Konkursangelegen- 

heit der Freide Sandberg durch den Mas- 
sarerw alter vorgelegten V ertheilungsent- 
wurf sind die Einnedungen binnen 14 Ta- 
gen einzubringen und zu Verhandlung iiber 
dieselben so wie zur Feststellung der An- 
spruche des M assarerwalters auf Belohming 
und Ersatz der bestrittenen Auslagen, wird 
die Tagfahrt auf den 23 mai 1888 10 Uhr
V. M. vor dem gefertigten Konkurskomis- 
sar bestimmt.

Kolomea, 17 April 1888.
L 62 —  (2684) 

Iu  der Konkursangelegenheit des I- 
srael Sandberg wird zur Feststellung der 
Anspruche des Massayerwalters Juda Kreps 
auf Belobnung und E rsatz der bestrittenen 
Auslagen, so wie auch zur Fastung des 
Beschlusses der Glaubigerschaft ńber die 
Art der Realisirung der ausstehenden 
Forderungen wird die Tagfahrt auf den 
23 mai 1888 10 Uhr V. M. bestimmt. 

Kolomea, 17 April 1888.

L. 73 —  —  (2685)
Do rozprawy nad rachunkam i przeciw 

złożonemu końcowemu rachunkowi zarząd 
cy masy konkursowej Kramer Kupfermann 
wyznaczam dzień sądowy na 4 maja 1888 
god. 9 rano.

Kołomyja, 20 kwietnia 1888.
Komisarz konkursowy

L. 2536 (2687)

L. 11184 (2678 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Amalii Agatsteinowej kupcowej towarów g a­
lanteryjnych w Krakowie przy ul. Grodz­
kiej 1. 25 a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ile ta 
kowy położonym jest w tych krajach, w któ­
rych ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana c. k. Radcę sądu krajowego F ran ­
ciszka Matyasa a tymczasowym zarządcą 
masy, pana adw. dra. Antoniego Dobiję z 
substytucyą pana adw. dra Serafina Chm ur- 
skiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 14go maja 1888 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych preteusyj przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 11 czerwca 1888 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, 
podług przepisu ordynacji konkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 10 lipca 1888, 
o godz. 10 rano w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym, wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa, swych pretensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują winni sa przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w*Kra- 

o v e  mieszkającego, w. celu doręczenia u- 
zin ^ ° -WyCih ’ 7  przeciwnym bowiem ra- 
wierzyeirilnm komisarza konkursowego

™ Z Z o ' 7 i S ‘ ° t ^ “  7  ni»besf i-został. kurator ustanowionymby

nia K o n k u ro o w fg n S z w o n e b « d °StępOWa'
dowej „Gazecie Lwowskiej ° % W Urzę'

Termin do lik w id a c y i oznaczony w  
zarazem terminem co do układów*’ wie 
rzycielami. WiB~

Kraków, 24 kwietnia 1888.

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie og­
łasza że na podstawie wyboru na dniu 23 
marca 1888 przez wierzycieli konkursowych 
uskutecznionego stosownie do wniosku ko­
misarza konkursowego w myśl §. 143 uk. 
mianuje Hirscha Strizowera kupca w Rze^ 
szowie stałym zarządcą masy konkursowej 
Meileeha Reicha.

C. k. sąd obwodowy 
Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1888.

L. 2932 (2688)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w sprawie konkursowej nad 
majątkiem Rachmiela Gelbanda ze S tani­
sławowa na miejsce c. k. Radcy sądu kra­
jowego Leżańskiego c. k. Radcę sądu k ra­
jowego W ładysława Łuckiego komisarzem 
konkursowym ustanawia.

Stanisławów, 24 m arca 1888.

L. 77 _ (2697)
Do l i k w i d a c y i  w i e r z y t e l n o ś c i  d o  m a s y  

konkursowej Edwarda Bóhma dodatkowo 
z g ło s z o n y c h  wyznaczam term in na dzień 18 
maja 1888 o godz. 10 rano na który wie­
rzycieli konkursowych wzywam.

Śniatyn, 14 kwietnia 1888.
5. k. sędzia powiatowy jako 

Komisarz konkursowy

Księgi gruntowe.
L. 2832 . (2680)

0 . k. sąd powiatowy w Jarosławiu po­
daje do pow szechnej w iadom ości, że dnia 5 
listopada 1885 do 1. 13207 w niosło Tow a­
rzystw o ek. uprz. gal. kolei żelaznej Karola 
Ludwika prośbę o w ydzielen ie z dóbr Paw - 
łosiow a i o przydzielen ie do k sięgi grunto 
wej kolejowej dla lin ii Kraków - L w ów  a w 
szczegó ln ości do parceli grunt. 1164/3 w ol­
nych od ciężarów hipotecznych  i od d łu ­
gów następujących  gruntów , w gm in ie kat. 
Jarosław ia położonych, a przynależnych  do 
dóbr tabularnych P aw łosiow a W ilhelm a  
hr. S iem ieńsk iego  - L ew ick iego  5
t o : 2 8 Q  sąż. gruntu z parc. bud. 1. 125o  
2 4 7 n  sążni gruntu z parc. grunt. 1. l i o i
1. 1526, 1534G  sążni gruntu z parc. grun, 
liczba 1164/1 —  2 m g. i5 6 Q  sążni grun­
tu z parc. grunt, liczba 1164/2 -  2 m orgi 
33n sążni gruntu z parc. g m n t liczba  
1164/4 -  2 morgi 68Q  sążm  gruntu z parc. 
grunt, liczba 1171 -  * m o rn  ! « □  sążni 
gruntu z parc. grunt liczba 8597/2. 
g Pozostaw iając stronom  interesow anym  
w olność, przejrzeć tę PF0Śk(5 z za łączn ik a­
mi w registraturze sądu tut. w zyw a się 
w szystk ich , którzyby, pow yższem  żądaniem  
kolei czuli się  pokrzyw dzeni ażeby najpó­
źniej do dnia 80 czerw ca 1888 sw e rosz­
czen ia  w sadzie tutejszym  p isem nie lub u- 
stn ie z g ło s ili. Później zgłoszone roszczenia  
tudzież prawa rzeczow e, dopiero dnia 30 
kw ietn ia  1888 jkko dnia w yw ieszen ia  edy- 
ktu w sądzie albo, po tym  dniu przeciw  
poprzednikom  kolei na w ydzielić  się m ają­
cych gruntach  nabyte, n ie  będą uw zględ ­
n iane przy p rzen iesien iu  takowych do k s ię ­
g i gruntowej kolejow ej.

Jarosław , 31 m arca 1888.

L. 1690 _ . (2679)
G. k. sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej w iadom ości, że dnia 
17 lutego 1888 1. 1690, wniosło Towarzy­
stwo ck. uprz. gal. kolei żelaznej Karola 
Ludwika prośbę o wydzielenie z dóbr Paw ­
łosiowa i o przydzielenie do księgi grunto­

wej kolejowej dla linii K raków - Lwów a w 
szczególności do parceli gruntowej 1164/3 
wolnych od ciężarów hipotecznych i od dłu­
gów następujących gruntów w gminie ka­
tastralnej Jarosławiu położonych, a przyna­
leżnych do dóbr tabularnych Pawłosiowa 
W ilhelma hr. Siemieńskiego — Lewickiego 
własnych a t o : 108G  sążni gruntu z par­
celi grunt. 1164/1 — 14Q  sążni gruntu z 
paroeli grunt. 1169 — J8 D  sążni gruntu 
z parceli grunt. 8597/1.

Pozostawiając stronom interesowanym 
wolność, przejrzeć tę prośbę z załącznika­
mi w registraturze sądu tutej. wzywa się 
wszystkich, którzyby powyższem żądaniem 
kolei czuli się pokrzywdzeui, ażeby najpó­
źniej do dnia 30 czerwca 1888 swe rosz­
czenia w sądzie tutejszym pisemnie lub u- 
stnie zgłosili. Późuiej zgłoszone roszczenia 
tudzież prawa rzeczowe, dopiero dnia 30 
kwietnia 1888 jako dnia wywieszenia edy- 
ktu w sądzie, albo po tym dniu przeciw 
poprzednikom kolei na wydzielić się m ają­
cych gruntach nabyte, nie będą uwzględ­
nione przy przeniesieniu takowych do księ­
gi gruntowej kolejowej.

Jarosław, 31 m arca 1888.

L. 4168 (2668 2 -  3)
Celem obsadzenia posady Starosty w 

randze VII. klasy, ewentualnie Sekretarza 
Namiestnictwa w randze VIII. klasy z sy- 
stemizowanemi dla tychże poborami, rozpi­
suje się niniejszem konkurs z terminem do 
20 maja 1888.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w 
dowody ukończonych studyów prawniczych 
i znajomości języków krajowych w powyż­
szym term inie konkursowym w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. N a­
miestnictwa.

Z Prezydyum ck. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1888.

L. 49 (2691)
Projekt księgi gruntowej dla gminy 

katastralnej Szczawnika złożony został w 
komisyi hipotecznej do powszechnego przej­
rzenia.

Zarzuty wnosić można ustnie lub pi­
semnie do dnia 5 maja br.

C. k. komisya hipoteczna 
Krynica, 25 kwietnia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1822 (2497 3—3)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia n i­
niejszem  Mieczysława Zawadzkiego z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego że 
przeciw niemu wniósł Józef Miętta Mikołaje- 
wicz pozew o zapłacenie sumy 1260 złr. wa. 
który do rozprawy ustnej z terminem na 
dzień 12 czerwca 18?-8 o godzinie 9 rano 
zadekretowany i kuratorowi dlań ustano­
wionemu adw. Feuereisenowi w Podgórzu 
doręczonym został.

Jest tedy rzeczą pozwanego potrzeb­
ne ku obronie środki kuratorowi wcześnie 
dostarczyć lub innego pełnomocnika sądo­
wi wskazać inaczej wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Podgórze, dnia 25 marca 1888.

L. 97 (2698)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

ck. sądu obwodowego w Kołomyi zawiada­
mia, że dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia nowej księgi gruntowej w gminie 
Krasnoila dnia 9 maja 1888 rozpoczęte zo­
staną.

Uścierzyki 23 kwietnia 1888.

Konkursa.
L 724 (2673 2—3)

W celu stałego obsadzenia następu­
jących posad nauczycielskich rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

I. W powiecie bialskim.
1. Przy szkole 1 kl. w Czańcu posada

nauczyciela z roczuą płacą 400 złr. i wol- 
n e m  p o m ie sz k a n ie m .

2. Przy szkole 1 kl. w Grójcu, Łękach, 
W ilkowicach z płacą 300 złr. i wolnem  p o ­
m ieszkaniem .

3. Przy szkole filialnej w hi owej wsi 
z płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem.

4. Przy szkole 3 kl w Bulowicach 
posada nauczyciela młodszego z roczną 
płacą 240 złr.

"5. Taka sama posada w Kozach i O-
sieku.

6, Posady m łodszych  nauczycieli z ro ­
czną płacą po 200 złr. w Wilamowicach, 
B estw in ie- P n a r z o wicach.

7. Przy szkole 4 kl żeńskiej w Kę­
tach posada nauczycielki z płac4 450 zj r-

II. W  p o w ie c ie  W ad o w ick im
1 . Przy szk o le  4 k l. m i ja n e j  w  Z a­

to rz e  p o s a d a  n a u c z y c ie la  m ło d sz e g o  z p ła -

L. 2655 (2434 3 - 3 ;
C. k. sąd obwodowy w Przemyśu wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomych Józefę 
z Goziczewskich N. zamężną za nieznajo­
mym przy koieji Nadwiślańskiej dalej Ro­
mualda Goziczewskiego przedtem ucznia I. 
klasy gymn. w Kielcach i Maryę Goziezew- 
skę przedtem uczenicę I. klasy gymn. w 
Kielcach, by się w przeciągu jednego roku 
do spadku po śp. W incentym Goziczewskim 
także Gościszewskim zwanym na dniu 9 
stycznia 1885 w Przemyślu zmarłym bądź 
osobiście bądź przez pełnomocnika zgłosili 
gdyż inaczej pertraktacya spadku z ustano­
wionym dla nich kuratorem w osobie p. 
adw. dr, Łuźeckiego przeprowadzoną a nale 
żąey się im czysty spadek aż do udowod­
nionej ich śmierci, lub aż do uznania ich 
za zmarłych, w depozycie sądowym prze­
chowanym zostanie.

PrzeiayŚi, 21 marca 1888.

L- 7649 " ' (2508 2 - 3 )
C. k, sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z m iejsca  pobytu niewiadomego 
Leona Lidochowera, że dla niego ustano­
wiono kuratorem adwokata krajowego dra 
Ornsteina i temu doręczono uchwałę z dnia 
17 grudnia 1882 1. 18918 dozwalającą wpis 
prawa własności do sumy 125 złr. 50 ct. 
z pn. intabulowanej na jego rzecz na real­
ności pod I. tab. 365 366 w Brodach, na rzecz 
Rafała Schora.

Brody, dnia 31 maja 1883.

ca 200 złr.
2. Taka s uną  w Lanckoronie, Izdebni- 

[ Ryczowie, Zembrzycach

3' P ° Sai  9i n C7 °iela młodszegi mi z płac* 240 złr. , p o m ia ta n i

ku
0 w

pomieszkaniem.Choczni Ł „ - . . .  , pumieszKauiem.
4. Z pko* 840 złr *  P rze c iszó w , 

Wieprzu.
5. Przy szkołach 1 kl. w Bachowi- 

cach, Marcyporębie, Mucharzu Polance 
Haller, Radoczy Roczynach, Sułkowicach,
Targamcaoh, Tłuczam, Zebrzydowicach
z płacą 300 złr. 1 pomieszkaniem.
r, - i6 '- PTZy ? ̂  ołach p a ln y c h  w Brodach
Pomkwi Trzebinczycach, Skawcach, Zagór- 
mku, Zakrzowie Zygodowicach z płaca 250 
złr. i pomieszkaniem. r

L. 2205 (2627 2—3)
j C k. sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia Teodozję z Leszczyńskich Urba- 
nową i Antoniego Urbana, których miejsce 
pobytu nie jest znanem iż Wolf W erthei- 
mer wniósł przeciw nim pozew o zapłatę 
400 złr. na który rozprawa na dzień 25 

| maja br. została wyznaczoną a pozew usta- 
' nowionemu dla nich kuratorowi w osobie 

adw. dra Radomyskiego doręczonym; wzy- 
! wa się ich zarazem aby z ustanowionym 

kuratorem się porozumieli lub sądowi tu tej­
szemu innego pełnomocnika wskazali, gdyż 
z zaniedbania tego szkodliwe następstwa 
wyniknąć mogące, sami sobie przypisać będą 
musieli,

C. k. sąd powiątowy 
Gorlice, dnia 30 marea 1888.

7. Przy * kl. szkole w Ryczowie po 
kierownika z płacą 350 złr . i potnie 

szkaniem, r
III. w powiecie żywieckim :

1. Rrzy szkole 5 kl. męskiei w Żyw­
cu posada nauczyciela starszego z płaca 
450 złr. 1 młodszego z płacą 270 złr “

2. Przy szkole w Jeleśni posada nau­
czyciela młodszego z płaeą 240 złr. w Mi­
lówce z płacą 270 złr.

3. Przy szkołach 1 kl. w Lachowicach, 
Lipowej z płacą oOO złr. przy szkole filial­
nej w Rycerce dolnej z płae^ zlr  w 
Sporyszu z płacą 270 złr. i wolnem pomie­
szkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o posady poraienione, mają wnieść po­
dania, w przepisane dowody kwalifikacji i 
wykazy lat służby zaopatrzone, za pośred­
nictwem swych władz przełożonych najda­
lej do końca maja 1888 do ck. Rady szkol, 
okr. w Wadowicach.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej
w Wadowicach, 18 kwietnia 1888.

L. 6642 (2644 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 

ogł sza niniejszem, że na prośbę Aschera 
Bergera ze Żmigroda zezwolił na wprowa­
dzenie postępowania celem amortyzacyi 
kwitu depozytowego dtto 1 maja 1859 
przez byłą kasę zbiorową Jasielską na kwo­
tę 70 złr. aw. przez Aschera Bergera i 
Mojżesza Majera Gótzlera jako wadyum z 
powodu wspólnego przedsiębiorstwa budow­
li konserwacyjnych na drogach eraryalnych 
w latach 1859 i 1861 wł. dnia 1 maja 
1859 w byłej c. k. kasie zbiorowej jasiel­
skiej do art. 89 depozytów kameralnych 
złożoną wystawionego.

Wzywa się zatem każdego któryby 
kwit powyższy posiadał, ażeby takowy n iez­
włocznie tutejszemu sądowi przedłożył gdyż 
inaczej po upływie jednego roku sześciu 
tygodni i trzech dni, od trzeciego um iesz­
czenia niniejszego edyktu w Gazecie lwow­
skiej, kwit ten depozytowy jako nieważny 
uważanym będzie i wystawiciel nie będzie 

; obowiązanym za takowy odpowiadać.
Żmigród, dnia 30 czerwca 1887.



L. 3292
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u 

)*iadamia Mojżesza Halberstam m a z życia 
1 miejsca pobytu nieznanego ewentualnie 
spadkobierców jego z imienia życia i miej­
sca pobytu nieznanych, że E stera Rubin­
stein przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
^ekslowej 600 złr. a. w. prośbę wnmsfa, 
któremu żądaniu uchwałą z dnia dzisiej­
szego 1. 3292 zadość uczyniono.

Oraz postanowił sąd dla pozwanego 
kuratorem adw. dr. Rosanbaeha z zastęp­
stwem adw. dra. Hillela i poleca pozwane­
mu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał lub innego pełnomocnika 
sadowi wczas przedstawił, inaczej skutki 
Zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
Musiał.

Przemyśl, 21 marca 1888.

(2631 2 - 3 ) |  Sokołów, 11 marca 1886 w przeciągu jedne-1

L. 1928 (2632 2 - 3 )
O  k. sąd obwodowy w Rzeszewie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Katarzynę Sehnauder Annę Weinbrennero- 

i Getzla Grunspanna, że w sprawie 
Franciszka i Emilii małż. Tnrowiczów o 
Rjtabulacyę sum 440 złr. mk na rzecz Anny 
nextbrenner, oraz sum 400 złr. i 100 złr. 
®L k. na rzecz Katarzyny Sehnauder w sta­
nie biernym realności lwh. 310 i 311 ks. 
gr. Rzeszowa objętych zaintabulowanych ze 
stanu biernego tychże realności tudzież w 
sprawie Franciszka Turowicza o wykreśle­
nie prenotacyi prawa zastawu dla sura 73 
złr. 56 ct. i 22 złr. 40 ct. m. k. na rzecz 
Getzla Griinspauna zapisanych ze stanu 
biernego realności lwh. 311 księgi Rzeszów 
objętej kuratorem ad a tum dla nich usta­
nowiony został adwokat dr. Fechtdegen w 
Rzeszowie któremu dotyczące uchwały zo­
stały doręczone.

Wzywa się zatem niewiadomych z 
jniejsca pobytu, aby kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielili lub w tym czasie inne­
go zastępcę sobie ustanowili i o tem sąd 
powyższy zawiadomili.

C. k. sąd powiatowy 
Rzeszów, dnia 22 marca 1888.

go roku od daty tego og łoszen ia  w sądzie 
tutejszym  się zg ło siła , gdyż w razie p rze­
ciwnym  pertraktacja  spadku z deklarow a­
nym i spadkobiercam i i. ustanow ionym  dla 
niej kuratorem  adw drem B aczyńsk im  w 
Stryju przeprowadzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 30 września 1887.

Trzy majątki
do sprzedania, razem łub pojodynczo. —- Bliższych 
szczegółów udzieli na zgłoszeń,a pisemne L.

ezvńsk», płac Smolili L. 5, we Lwowie, 2428
M O R S Z Y N

L. 79 (2658 2—3
Na podstawie zgłoszenia z 18 kwiet­

nia 1888 1. 79 dr. Emil (Eliasz) ■ Blumen- 
feld wpisany został na listę adwokatów z 
siedzibą w Jarosławiu.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Przemyśl, 19 kwietnia 1888.

L. 146 , (2645 2—31
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie o- 

głasza niniejszem że na prośbę wykazanych 
spadkobierców bł. p. Mojżesza Majera Gót- 
zlera ze Żmigroda zezwolił na amortyzacje 
kwitów e. k. urzędu podatkowego w Jaśle 
na złożoną w depozytach politycznych ek. 
starostwa Jasielskiego przez śp. Mojżesza 
Majera GOtzlera w spółce z Dawidem Her- 
2em byłych przedsiębiorców dostawy szu- 
tru kaucję na dotrzymanie odnośnych wa- 
™nków dostawy szutru do art. 240 z r. 
1 ™ W kwocie 73 złr. i do art. 36 z r. 
1880 w kwocie 72 złr. w wymienionym c. 
k. urzędzie podatkowym przechowana.

Wzywa się zatem każdego ktoby 
kwity powyższe posiadał, ażeby takowe 
niezwłocznie tutejszemu sądowi przedłożył 
gdyż inaczej po upływie jednego roku’ 
sześciu tygodni i 3 dni od trzeciego umiesz­
czenia niniejszego edyktu w Gazecie lwow­
skiej kwity te depozytowe jako nieważne 
uznane będą i wystawicie] nie będzie obo­
wiązanym za takowe odpowiadać.

Żmigród, dnia 30 stycznia 1888.

L. 11105 (2558 2~ ;3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza że" do' tegoż sądu dnia 13 m arca 1888 
d o i. 11105 wniosła Małka z Blumengurte- 
nów Kurzer przeciw Chaimowi Blumeugar- 
tenowi nieznanemu z m iejsca pobytu i ży­
cia tegoż nieznanym spadkobiercom pozew 
o uznanie prawa własności powódki do po­
łowy realności pod 1. 1243/4 we Lwowie 
położonej w. h. L 83 ks. gr. dla. II I  dz. m. 
Lwowa objętej, na który to pozew wyzna­
czono termin dziewięćdziesięciodmowy do 
wniesienia pisemnej obrony. Gdy miejsce 
pobytu pozwanych me jest wiadome, został 
dla nich adwokat dr. W aldmann kuratorem, 
a tegoż zastępcą adw. dr. Feiles m ianowa­
ny. % żywa się zatem nieobecnych, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczyli, lub też innego 
zastępcę sobie obrali, tegoż sądowi oznaj­
mili s i y i  inaczej ze zaniedbania wyniknąć

’ następstw a ----------mogące
przypiszą.

We Lwowie, dnia

szkodliwe sami sobie 

kwietnia 1888.

L. 189 “ (2520 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadamia niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Tomasza Bartmana z] Kańczugi 
że w sporze Tekli Świstek przeciw niemu i 
Maryannie Bartm an o 100 złr. ustanowiono 
dla niego kuratorem Antoniego M ajewskie­
go z Kańczugi, pozew mu wręczono i do 
rozprawy term in na 11 maja 1888 o 9 ra ­
no wyznaczono, wzywa się go zatem , aby 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, 
lub innego zastępcę sobie obrał.

Przeworsk, 3 ; stycznia 1888,

Doniesienia prywatne.

P r z e c i w  m ó i o m
największy wybór różnych środków u 

* A lojzego Hubnera
Lwów, ulica Karola Ludwika t. 13

(dawniej cukiernia Rotlendera ) 2143

J u b ile r  i Z ło tn ik  1501

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
poleea zuaezny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i  wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii
pierwszą maszynę do ściągania  

do butelek każdego piwa
PISKO 1
Sezon od 1 maja.

a zwłaszcza pilzueńskiego, piwo butelkowe przez tę ' K ą p ie le  S o la n k o w e , borOW iuOW e i  s ł o -
maszynę ’ ściągnięte m*. t0 za sobą, ie  bez utraty , a e  —  H y d r o t e r a p i a ,  e l e k t r y k a  1 kwasu W la n e g o  się ściąga, ma smak wyborny i jest j J  r
bardzo częsta przez lekarzy przeciw katarom  żołąd­

kowym zalecane. massage. 2707
Piwo pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 ct., piwo Kuchnia w zarządzie własnym, poczta loco. 
krzywieckie 16 ct.9 Krukowskie marcowe 18 ct.‘__________ v

do każdej stae>i, opakowanie franko Za każdą fla-

«ks ■ ■>r‘t » " “ , V S Ł Z po ”1' ‘  di“ ’! T

3 * .  K K C C t
właściciel handlu towarów korzennych, win 

j delikatesów w Przemyślu.

Dr. A. Medwey.

iK Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

p o d  g o d łe m

j
35
o
35
_I
u l
£

Cs!
CM

N

s
*
£

WE L W O W I E ,  Chorążczyzna i. 22, 
o tr z y m a ł  w p r o s t  o d  p r o d u c e n tó w  
z A m e ry k i  p o łu d n io w e j  świeży  

transport najlepszej kawy
i sprzedaje takową g

p o  c e n i o  h u r t o w n e j
we LW O W IE 1 kilo I zł. 9 0  e t.

na PROWINCYI 43/4 kilo 9  zl. 6 0  et. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska L. 6

S il «  »  w  ■ **■
poleca szan. P. T . Publiczności

s w ó j  -K x ry lą o z x ± -y  a łc ła d .
HERBATY R0SSYJSKIEJ

założony w roku 1870.

K a y s o w ,  dosk. czarna */s kilo zł.

S u s z o n y ,  wyborna
„ najlepsza . . „ „

M e la n g e , karawanowa . „ „
F u -C z u  F u  Nr. I. . . „ „

u n N r. II. . . „ n
„ Nr. II I . . . „ „

K . & S . P o p o w  tunt 1 r. f0  k.
„ 2 r. — k. 

a a „ 2 r. 50 k.
W y s i e w k i ,  wyborna */s kilo 

H. p rim a . . B „
„ non plus ultra „ „

8576

L. 3377 " (2486 2 -  8)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego Hankiewicza, iż dla niego usta­
nowił kuratorem adwokata dra T ra .h ten- 
berga ze substytucją adwokata dra Dębic­
kiego, któremu doręczył nakaz Zapłaty z 29 
marca 1888 i. 3377!

Kołomyja 29 marca 1888.

L. 7481 (2519 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadamia niewiadomego z życia, i miej­
sca pobytu Jana Płacheińskiego z Kańczu­
gi, iż w sprawie egzekucyjnej Samuela 
Schwefla przeciw niemu o 45 złr. 47 ct. z 
pn. ustanowiono dla niego kuratorem adw. 
dra Jahla w Jarosławiu i temuż uchwałę z 
dnia 31 grudnia 1881 1. 7946 wręczono.

Przeworsk, 14 grudnia 1887.

L. 15301 ‘ (2446 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju wzywa 

Rozalię Sąsiadowską, aby do spadku po śp. 
Franciszku Sąsiadowskim zmarłym w So­
kołowie dnia 14 m arca 1886 z pozostawie­
niem ostatnej woli rozporządzenia z daty

I Dr. A. MAJEWSKIEGO f \ Z a k ła d

I  w o d o le c z n ic z y
|  w ©  L w o w i e  (w  Kisiele©) ł
+ otwarty przez całą zimę. J
O 'ib~

Z ł o t o

MIGRENY. — BÓLE GŁOWY.

guarana
pp. GR1MAULT et O*. Aptekarzy w F-anp.u.

Jeden pakiecik z pudelka tego roślin­
nego i naturalnego proszku, rozpuszczo­
ny w  małej ilości ocukrzonej wody, jest 
dostatecznym do wyleczenia najgwałto­
wniejszych bólów głow y, m igreny i  ne- 
wralgii. Toniczne i wzmacniające dzia­
łania Guarany czyni ją niezaprzeczenie 
skuteczną przeciw rznięciom żołądka.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach-

We Lwowie w aptekach: pp. Mikolsscha, We-
JTiurskiego, Ruekera, Sklepitiskiego i Beisera.

"l  * ■

(Łaskawe zlecenia odwrotną poczta, 
opakowanie franko. 7258

Dotychczas tu n iebyw ały
Kiosetowy papier zdrowia

(Gesundheits - Closetpapier)
5 0 0  ć w ia r te k  za 15 e t.

poleca 1866

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L. 13, dawniejTł-ii- ■»cukiernia Rotlendera.

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
f la s z k a  po 3 5  ct., dostanie kiedykolwiek znow 

bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z nst.

K o t h e g o  „ Z a h n s c h ó n e "
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszezenia zębów, pudełko po 30 ct., dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 50 i 50 ct.

poleca 8711
J a n  J e r z y  K o t h e

emeryt, dostawca nadworny w Baden koło Wiednia.
W e LW OW IE prawdziwa do nabycia u p .ap t. 

P. MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekaeh, handlach korzennych i perfum, galante­
ryjnych i materyałów itp. w Galicyi i  Bukowinie.

6833  IV.

C. k. unrzvw. kolej Arcyksiecia Albrechta.

Obwieszczenie.

(2674)

do pozłacania i naprawy ram, przed - 
miotów i  drzewa, szkła, metalu, fca- 

i mienia, gipsu, skóry, papieru i t. p. do 
posrebrzania przedmiotów metalowycU. 

o r e o r o  Sroduk wyborny i trwały. Zastosowa- 
_  i, . nie bardzo pojedyncze Cena od flaszki 
w  P *yn ie , 1 złr. Cana od 6 flaszek 5 złr., za go­

tówkę lub pobraniem należytości u
Leopolda; Epsteina

w Bernie (Morawskim). 2479

Ogłoszenie.
Dnia 17 maja 1888 odbędzie się o 

godz. 1.2 przed południem w sali Rady po- \ 
wistowej w Przemyślu.

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego rolnego 

w Przemyślu 
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynno­
ści za rok 1887.

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i 
wnioski do u ch w ały:

a. udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności za rok 1887.

b. rozdział czystego zysku.
3. Zatwierdzenie wyboru 3 zastępców  

członków Dyrekcyi.
4. Wybór czterech członków Rady 

zawiadowczej.
Zygm unt Dembowski. Antoni Dąbrowski.
prezes rady zawiadow. sekretarz rady zawiadow. 
Bilans za rok 1887 jest do przejrzenia w 

biurze Towarzystwa w godzinach
urzędowych. 2705

Płatne dnia 1 maja 1888 kupony priorytetów I. i II. 
emisyi c. k. kolei Arcyksiecia Albrechta wypłacane będą 
od tego dnia, a mianowicie:
Kupon od priorytetów w srebrze po 7l|3 złr. w srbr. od sztuki.
Kupon od priorytetów w złocie po 5 złr. w złocie — 12 |2 fran­

ków, =  10 marek państwowych.
M i e j s e n n i i  w y p ł a t y  s ą  :

w Wiedniu: c* k. uprzyw. ogólny austr. Zakład kredytowy
ziem ski, d la  kuponów od priorytetów I. i n. em isyi i Wiedeński Bank 
związkowy dla kuponów od priorytetów II, emisyi, 

w Berlinie; Bank niem ieck i,
w Frakfurcie n. M.: N iem iecki Bank dla kuponów od prio- 

związkowy i dom bankowy Erlangera i synów, f rytetów I. i II. emisyi. 
w Monachium: bawarski Bank związkowy, J
W zagranicznych miejscach wypłata będzie się płacić za kupony w sre­

brze odpowiednią przez nas według przeciętnego tutejszego kursu ustano­
wioną kwotą w markach niemieckich, zaś za kupony w złocie 10 marek 
w walucie niemieckiej państwowej.

Począwszy od 1 5  maja b. r. nastąpi wypłata kuponów tylko w naszych 
m ie jsc a c h "  płatniczych w Wiedniu.

Wypłata priorytetów I. i II. emisyi wylosowanych dnia 1 listopada 1887
nastąpi począwszy od 1 maja b. r. w Wiedniu w o. k, uprzyw 0frólnvm
Zakładzie kredytowym ziemskim, potem aż włącznie do 14 maia b r w
powyżej wymienionych miejscach wypłat w Berlinie, w Frankfurcie n Mi w Monachium. ’ lauŁimiuo u. nu.

Wiedeń, w kwietniu 1888.

Rada zawiadowcza.



>»r. BEBC łEK
s p e c j a l n i e  d la  c h o r ó b  p ł c i o w y c h .  | 

.P o r a d n ik  jego 1 %Ł 2 0  ci. . |
(z przesyłką pocztową 1.50 zł. f 

Ulica Karola Ludwika L '7  j
Ordynaoya dyskretna, także listownie ;

o r a z  i l e k i .  2tó0 i

Świeżą wyśmienitą
s

2652poleca

K a r o l  B a ł ł a b a n
Ib  W ć

Z-ikłi><i hydropatycauy

Eggeiiherg- obok Grac u

i r k k ś t i c ,  b f c A

M agazyn  ISchayerćw  |
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L, 3

poieca

Nowości z konfekcji damskiej
s u k n i e ,  k o s t i u m y ,  p ł a s z c z e ,  d o l m a n y ,  z a r z n t k i ,  p a l e t o t y  e t c .

oraz.

i
(Slyrya). 2704

Odszezególniouą. na wystawie krajowej w K rakt wie 
1887 medalem rządowym 2604

„ J K r o w i a i i k ę 6 6
rozsyła Zakład kro wiankowy Jó se fa  F rey s in g e ra  
w L iska z porażeniem  skutku i dobroci po 60 et.
za finlę, wystarczającą do zaszczepienia

Położony na wzgórku, otoezony lasami so- i 
snowrmi, najpiękniejszy widok na Graz i oko- i 
Pcę. Ldcm iie racycial.-teLJio.i '.le zastosowane ! 
dr k&tdrj słabości i indywidualności Oprócz i 
rozmaitej kur.cyi hydropatyezr.ej, jak zawija- j 
nie, naei«.r«nie, pół-kąpiete etc tak ie  elektry 
czue kąpiele, oiepłe kąpiele z ekstraktu szpilek 
sosnowj oh. elektryk; i masow-tuie lamssage).
Sezon od 15 ';w ietoia do 1 listopada.

Prorpękta na łjd^nio wysyła gi atis dyrek- 
cya zakładu wodolecznicze*.; Ekgetib.jfc < b; k
Gra(yu. L e k e iz  z a k ł a d u

D r J. Anca.
Ząr-uem wysyłka e k s tra k tu  do kąpiel 

z świeżych sosnowych szpilek  i IPszka na 
2 kąpi-h 40 e t ,  także i o le ją  ze szpilek so­
snowych do innalaeyi flaszka 70 ct.

w ielk i w ybór u
Materyj wełnianych jedwabnych

s a t y n ,  f o u l a r ó w ,  p e r k a i i k ó w ,  z e p h i r ó w  e t e .  2290

M a k o ^ a i . :  -sb
stacya klim atyczna

Z a k ł a d  w © d « l e c * n l c * y
n a  O h r a m c ó w k a c l i  ( w  Z a k o p a n e m )  

o t T 7 y o r z 3 7 1  z  d n i e m  ±  k w : . e t n l a  To. r .
® r .  C I I B A M I E C ,

w nik  za k ładu .

~ H r a ^ ' r i a  K arpat ,w»gó.:nyeh Węgrzech oddalona jest od s tac ji kolejowej Tepla- 
Trenzsin-Teplitz wzdłuż doliny rzeki „Waaga* 20 minut, a z K ra ­
kowa przez Odtrberg-Sillein wynosi podróż dziewięć go­

dzin. Najlepsze i najsilniejsze kąpiele skutkujące w cier­
pieniach reumatycznych i goścowych mają, 330 ^

Zakład tposisda wielki i piękny park, ^ .*** 
wodo.iagi źródlanne, dobre pomieszka- „ D  W .
n ia ,  w y b o rn ą  r e s ta u ra c y e  i  p rz e -  W  tego rocznym  se-

śliezuą okolice. ‘ a  T & P  Z° nie m tw art0  zostanE> P° raz
2t-09 O 'm  pursyszy nowo w;, +Mfc&a.ms łazien-

\  ^  „hammam" zwane, urządzoim z wsehod.dm
\  ^  P  przepychem, w których się znajdują osobne kabiny

- \ \ q  *- kąp;eiowe i które zasługują by je z w adzić. W  wielu więk-
V ^ ^ 000' szych stacjach kolejowych otrzymać można bilet do jazdy tam i
^  liapowiót po ,cr.ach zniżm y eti. Sezon kąpielowy m p c tz y n a  się dr.ir
Igo maja. Ilustrowane programy przesyła zarząd kąpielowy I ezpłatuie.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c .  k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  na

Uniform y i skł««iewe części
(służące do zupełnego umundurowania hprzesyła franko 

U n i f  o  r m c a  1. s  t  a  ! t  . z u r  „ K r i e g e m e d a i l i e "

Maurycego TJller’a & Co. H B f % dostawcy nadwornego
W  W iedniu , Y II  H oria liilre  n b -u sse  22, 7280

utrzymują w ielk i skła d towarów  
siodlarskich, rymarskich i po-
i i i i ł s i W )  z e. k. not nadw or­

n e j  fabryki

ScHustala i Spki.
N -1 s k ła d z ie  s ą  i k a n d a r y ,  k y e t y ,  v i s -  ń  w is, k > le s z e , p ó łk r y ie  

c t w a r t e  fa e to n y , k u c z y f o u e ,  d o r o ż k i ,  t a r a n t a s y ,  w ó z k i  i ł .  p .
Z o r n ó w i w !  s  r . - i j f j u m p ;  1 j ą .

L w ó w ,  \a_l_ -ES .̂ od &. X u -u .d .-w ij ra .  i -  5 .
T^egramy: Stromonger, Lwów. 2051

Ostrzeżenie przeciw pudrabiaczoiH.
.— .«»♦—_

Past mes de Owoc przeczyszczający . orzeźwiając^

TAMAR

INDIEN

GRILLA

j-->4Z CD W
Ż A T W a R B Z E N I U

i słabościom  które mu tow arzyszą jako to  :
K RW A W N ICO M , ŹÓLCY, Brakowi A PETY TU , 
DOLEQl.IWOŚCIOM- ŻOŁĄDtvAI K ISZ E K i.t.d .

B&rdzo przy jor. my i i  z tż ^ if“ ' lW '~ nie zawióra 
■w*^bic.żadnej.cząstki drażniącej, - bierze się 
nie .zmieniając w niczetu ani przyw yknioń ani 
zatrudnień ęodzienisyci!.

br/emieufiym , po{uż;ii  ̂ 1 się we w.szystlcich sKtaa
apieczLjch i w  ^.pteUach.

nawet kobietom 
d z i e ei o rn i starcom

Spzedaje się we w szystkich sk ladach m ateryalów

F a r is , E. G rilloa , 2 7 , ru e  R a m b u tea u .

P i  a c o w n t a  i  S k ł a d  

GOTOWYCH S G K I S t J  I Ę E K I C I

Pawła Piątkowskiegot
we Lwowie, piać Halicki

M p N  Dziękując za dotyaheza
[ W n |  ności, puleesm i nadal moją pr

JJiJH  -modniejsze tov?ary j«słenn« -   ;- . , ,
I  SSSk Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i ta w e suknSjłstęzKte, 

tak, że można nabyć cały gnruiUir włusnej r»&oty J  
ł l r .  50 ct. i wyżej. ' :w-J

Mafyuai-ki w eenie 8 zlr. Fautnlooy męzkle 3 ?.i. 50 ct. K»KslRe.!ki
^y k o ry w art orsz wszelkie zamówieTii^ d  mlojtcu i na p L z  yę akuratn it  1 po u.niarri

W e Lwowie skład gł(»wny i w m a g ^ y ^ . ,  P. ?:. ;vllKP ASCHft, 
■ ,, w szystkich aptekarzy, ń-yzyarów

„  »mn c  pb  n flr fn m
c   Ir

^ iLSLsyi uch perfum.

Puder
ryżowy specyalnie

p R z Y G O T S - W A t j y  •/. b i z m u t e m  i g  

Przez £?l=i!0S F J?  Y ,  F ab ry k an ta  -Perfurr:
?ARY'Ż, g, tTlica fie W'r&fcs, 9, S>ARTa_ _ _  i |  33

M « » s i

w o d a  d o  z ę b ó w  i  u s t
C w  ^ r t u ^ w S .  n5 lePMy»?‘ środkiem od l-ólu zr
w ezystośei. Ta ofl1 ^ .e ln ^ S r ^ in 0 B? 2"Vma!!-ia W"ds do ost n p t .v k : . j  la t. sj»»wdzoua 1 sław;,*

 .

( W ^ E t t 1” * ' '  ‘• 'O . .
W w L .  .  a eyQowiee> następu)w W iedniu, I ., R e ^ erilu  «  £
Prawdziwa dn nabycia we r ■ 

gmun. Ruckera, w W»reż„ w ąpt., w KcYomytl!*#1'  
zła apt.,w T am of.o*u u H. Kahanego, ant w s S f  
Eug Wysoczańiki. S ’ - w

K A N T O R  W Y M I A N Y !
e, k. nprayW. galic. akcyjnego

BANKU B1POTECZNFJGO
j f c e t * .  ffi*"w*Lj<es A  fid n a  J«?*-

^ s a y s t b i e  e f e k t a  i m o n e t y
p o d  w a r u n k a m i  n a j p r s y s t ę p n i e j M z c m i5°|0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,

jnko, 5°j0 Premiowane
fffi które według prawa * dnia 1 lip ca .868 (Da. P- P-,XXXVIII, Nr. 98) i najwyższego post.
V« z dnia 17' grodtiiu 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych p;?- ryi 

- pilarnyoh Iraucyj małżeńskich wojsk>wych, na kaucye i wadya, — są w tymże kart- 
l l  torze do nabycia.— Wszystkie polocenlL * prowincji wykonnja się bez. M  
||i sW hmS® po Rw.rn.5o dziennym b-ez doliczania prow izji. _ U]

też ^

Listy Hipoteczne,!
p. P -  XyXVIII, Nr. 98) i najwyższego post. M

« n n n e n | | T a a g e n
a l i e r  ftr>-l:en fii r łiH usłiclie  
o ffe n tl. Z w ecke, L a r .d w ir tlisch a lt, 

E autei! lin d  In d u str ie
M n u h ‘ i ł '  Nach dem Bower-Barir-Patent- 
U B l I l i P 11 . ic-ydatioiiś -Yertabren

iłJT Pusmpesi ^
s tn .a  v » r  R « R  g c s e l iU ta t .

W
neuester, verbesserter Construotlore.i.

Decimai- Ceutesimal- n. LaiHeewicMs-
DłiiinlrnttTITGOfTDn a u s H o l z u .  EiHen. t u r  Hundels-,  
łjrilCiLnli H Verkehrs-,Fabriks-, landwirth-
schiiftliche und andere g^ewerbliclie Zwecke. Por- 
soaenwaageo, Waagen f. Uausgebrauch, Yiehwaagca.

Conimandit-0eseilschaft fiir Pnmpen und 
Maschinen-Fabrikation.

W .  H M H W E H S 31 W isn, I., W allfischgasse .4 . Kratis und franeo.
n darch allfi r«sn. Mase.hir.en-. Eisenwaaion- etc. Ilandlungen, technischen und WaBserieitungs-OałchWW, Brnnntnbau-

Kataloge
g ra tis  und franco .   , f w

Zu beziehen darch nile resp. Masc.hirscn-, Eisenwaaion* etc. Handluiigen, technischen und WaBserleitungs-Gł* 
nehmer etc. Man yerlange auBdrdcklich K a r r e u f t '  i n o i y d l r t b  P a i u p e n ,  r e a p .  ©»l*Y«l*S, W ft» g e il»

Unter-


